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Państwo kozackie. 


Bezpośrednio w Admialstracyi. (W Okupacyi niemieckiej walno jedynie 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszezędześ 
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jach kozackich i nie tylko kozackich na 
Kaukazie, Liczne bowiem plemiona kauka- | 
skie, wolne dotychczas i nie uznające tyra- 
nii smi dawnej, ani nowej, odnoszą się do 
bolszewików z całą nienawiścią. Przyczy- 
nia się do tego taktyka bolszewików. Oto 
mp. chcieli wprowadzić swoje urządzenia u 
Czeczeńców, tj. plemienia, które nigdy wo- 
góle nie dawało rządowi rosyjskiemu re- 
kruta. Bolszewicy poszli tam z zamiarami 
powołania ich pod broń. I rzeczywiście bro- 
nią im Ozeczeńcy odpowiedzieli. Nad sa- 
mem tylko wybrzeżem Kaukazu, w dawnej 
gubemii czarnomorskiej zdołali bolszewicy 
utrzymać władzę i to jedynie dzięki popie- 
rającej ich, zrowołtowanej flocie. Gubernię 
tę, stanowiącą wąski pas wybrzeża, nazwa- 
li. Rzeczpospolita ezarnomorska. Stolicą jej 
jest miasto portowe, Noworosyjak. Kiero- 
wnikami politycznymi tego państwa są 
przeważnie żydzi. 

Gdy nie stało sposobów na rozbicie ot- 


Rzeczy polskie. 


ra na dwie ręce. 


Bardzo charakterystyczny pmwykład gry 
na dwie ręce, uprawianej przez żydowstwo 
w Królestwie, znajdujemy w „Kuryerze 
głębia”. Przytacza on mianowicie informa- 
cye „Myśli Niepodległej", brzmiące w stre- 
szczeniu tak: 

Kiedy wskutek wybuchu wojny w sier- 
pniu 1914 roku całe Zagłębie Dąbrowskie 
znalazło się bez pieniędzy, wtedy sosnowie- 
cki oddział Banku handlowego w Warsza- 
wie w porozumieniu z przemysłowcami wy- 
dał bony, które mniej więcej w ciągu dwóch 
lat doszły do poważnej sumy około siedmiu 
milionów rubli i były jedynym środkiem 
płatniczym, szczególniej przez pierwszy rok 
aż do chwili zajęcia Warszawy przez wojska 
niemieckie. 

Wtenczas żydzi zaczęli owymi bo- 


| Od osoby, która dłuższy czas fA 
-a Kaukazie, otrzymaliśmy interesujące in- 
Fłormacye, które poniżej zamieszczamy, 


Z chwilą rozpadania się państwa rosyj- 
_ Skiego, który to proces rozpoczął się jeszcze 
przed bolszewickim przewrotem, kozacy 
trzech głównych grup: teaskiej, kubańskiej 
AE dońskiej zachowali bardzo dużo zimnej 

Ideologia rewolucyjna, przeradzają- 
się coraz wyrażniej w chaos, o tyle tyl- 
ko odbijała się na życiu kozactwa. © ile ono 
w służbie wojskowej wewnatrz losyi i na 
froncie, znalazło się w obliczu nowych mho- 
|mmków. Wybuch bolszewizmu dokonał re- 
Póety, jeśli chodzi o wzrost poczucia koza- 
| ckiej odrębności. Na froncie, gdy ten istniał, 
bili się dzielnie, gdy zaś przekonali się, że 
Resya wojny dalej nie toczy, wrócili prze- 
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prenume iae za pośrednictwem urzędów 
ci (Konto Mr 23093), przez Bask Krajowy 
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i ganizacyi wojskowej kozactwa, uciekli się 
bolszewicy ostatnio do agitacyi na tle ma- 
Jątkowem. mającej wnieść między kozaków 


"mażnie nad Don, Kubań i Kume. 
"W powrotnej drodze często etaczać mu- 
słali walki z żołdactwem rosyjskiem, które 


nami spekulować. Umieli za pomocą 
różnych sztuczek, plotek, rozsiewanych stra- 
chów, a głównie zorganizowanej akeyi do- 
prowadzić do tego, że bony owe przyjmo- 


sway wewnętrzne. W tym celu starali się 
zawiązywać wśród nich sowjety robotników 
i „biedniejszych kozaków. Tych ostatnich 
jest nie zbyt wiele, więc i agitacya nie mo- 
że liczyć na większe powodzenie. 

Dziś po oczyszczeniu kraju z band plą- 
dnujących, obszar kozacki stanowi zupeinie 
normalny organizm państwowy i jedyną 
02276 praworządną na dawnych obszarach 
europejskiej Rosyi. Urzędowa mazwa nządu 
brzmi: „Wojennoje prarwitielstwo donskoj, 
kubanskoj i terskoj obłasti, narodnostiej 
Kaukaza i wsiech swabodnych ludow ste- 


rade uważało ich za podporę carskich rzą- | 
jów. Kozacy reagowali zwykle bardzo aner- 
gicanie, przyczem nie brak było czasami z 
sh strony okazywania jawnej niechęci tak 
robec „chachła”* (małorusina), jak i „ka- 
gapa“ (wielkorusa), Porgzdki bolszewickie 
Bie znalazły też posłuchu wśród wojska, ko- 
ktokiego. PosiaCająe starą organizacyę mi- 
litarną, różniącą się i od sołdateski czisów 
«©orskich i od czerwono-"vardyjskiego „pa- 
 Maćka' — nie dopuścili kozacy do TY. ro- 
"modzcnia w swoje szeregi sowievów żoinier- 
mkich. Te wszystkie momenty posłużyły a- 
Eitatorom bolszewickim do zaliczenia, koza- |piej'. Cały obszar dzieli się na trzy okręgi, 
ków do obozu kontrrewolucyjnego. Czę- |kktóre podlegają' bezpośredniej władzy trzech 
| feiowo opierali się tutaj bolszewicy i naj generałów-atamanów.  Zwierzchnikiem ich 
zywistych faktach, jak np. na tem, że daliest ataman główny, tj. wybrany niedawno 
"absvaru wojsk kozackich schrouiła się cała Pore me na to stanowisko, hetman Kaie- 
prawie elita npatryotycznie usposobionych | din. Tak w trzech suolieach:-Jekateryneda- 
Ę ywiołów rosyjskięh. Seowazow=wojstc=lee sauopalu i p raki 
kich do tych właśnie kół najtnafniej mo- 
| tra określić słowem: neutralna życzliwość. 
Korzystają też z niej w wielkiej miere — 
Między kozaków schronili się Rodzianko, 
| Guczkow, gen. Aleksiejew wraz z szeregiem 
| posłów do Dumy i wybitniejszych działa- Śli urzędowanie komisyi lekarskich, orzeka- 
| czy. jacych zdolność do slużby z bronią. Zmobi- 
| W walkach domowych ma terenie Donu i|lizowane stannice mogą dać w sumie ogól- 
Kaukazu oczyszczali kozacy kraj z wojsk, nej 1 i pół do 2 milionów żołnierza. Okoli- 
p,bolszewiekich, które starały się narzucić, €a miasta Nowoczerkaska i samo miasto sta- 
| wszędzie rządy komisarzy ludowych. W |nowią obóz koło 100.000 samych oficerów 
walkach takich zginął między innymi, wjb. wojska rosyjskiego, którzy służą dziś ja- 
podstępny sposób zamordowany przez bol-|ka prości żolnierze. | 
szewików gen. ataman terskiego gbszaru,| Licznie rozrzucone kolonie polskie, zna- 
-Karaułow. Jechał an wówczas naprzeciw |lazły tu bezpieczne schronienie. Stosunek: ~ wr rre 
| powracającego na Kaukaz kozackiego puł- kovactwa do Polaków jest zupełnie pomra-! (a ilacYa BePIIŃSKA”, 
| ku kisłowodzkiego, aby go powitać. Gdy w wny. Wobec oficerów i żołnierzy polskich | rj | 
| mielicznem otoczeniu znajdował sie w prze- zachowują sie Fozacy z newną szarmante- Podaliśmy tekst oświadczenia, jakie 
| $ździe na stacyi Próchładnaja, bolszewicy ryą, niespotykaną np. nawet wobec ofiee-|przywiozło centrum warszawskie z Berlina 
pod pozorem deputacri, wywabili go z po- rów rosyjskiej narodowości. Częste więc są |do podpisania. przez stronnictwa poskie. W 
| miągu. Karaułow wysiadł i wraz z bratem, np. wypadki, że oficer kozacki obdarza ofi- r ) 
| pulkownikiem kozackim i wszystkimi to- cera-Polaka swoim kindżslem w dowód u- 
, warzyszami został zabity. Zabójstwo Ka- znania odwagi i godności osobi-10i. To zale- 
raułowa podziałało niesłychanie na koza- ty Poleleńw chętnie cenia. 
"iwo. Polszewików poczęto bezwzględnie 
pié. Dziś niema ich już we wszystkich kra-. 
LA 
|. - 


wano po 65 za 100. Między innymi zabrał się 
do takiego handlu bonami niejaki p. Henryk 
Liberman, prokurent oddziału sosnowieckie- 
go Banku handlowego. Rzecz doszła do wia- 
domości ówczesnego dyrektora centrali, któ- 
ry nakazał p. Libermanowi oczyścić się z 
czynionych mu zarzutów. P. Liberman zażą- 
dał sądu polubownego. 

Taki sąd się ukonstytuował. Ale arbi- 
trzy p. Libermana tak manewrowali, że spra- 
wa ciągnęła się przez cały rok. Wyznaczyli 
cztery razy terminy, na które nie przybył 
ani razu. Wobec tego inni arbitrzy wydali na- 
reszcie wyrok bez nich. Wyrok ten stwier- 
dził, iż p. Henryk Liberman istotnie speku- 
lował bonami, Któż najwięcej ucierpiał na 
tej spokulacyi? Rozumie się, że ludzie naj- 
biedmiejsi  Eabrykanci wypłacałi robotni- 
ków bonami po 100 za 100, a robotnicy mo- 
cf zbywa e bony *ylko po 65 za 100. 
W ten sposób z dobrodziejstwa, bony stały 
się nowym przedmiotem wyzysku ludzi bie- 
dnych, 

Każdy chyba rozumie, że tacy spekulan- 
ci są w naszem społeczeństwie żywiołem de- 
strukcyjnym, powodującym ferment. Je- 
den zastęp panów Libermanów 
będzie za pomocą spckulacyi bonomi okradał 
naszych robotników, a drugi będzie 
tłómaczył im, że sa przedmiotem ha- 
niebnego wyzysku „burżuazyi 
polskiej". 
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- : m cały. 
kraju panuje spokój i porządek. Gotowość 
bojowa kozaków ujawnia się dość okazale. 
Po zajściach ubiegłego roku ogłoszono obo- 
wiązek służby wojskowej w granicach do 
160 roku życia, przyczem sami kozacy znie- 


:? 


aniem padają pisuia szereg informatyjnvch 
komentarzy, które należy streścić, jako 
przyczy.isk dc charakterystyki położenia, 
Wedio- onegdajszego „Czasu, enizod 
berliński „ma być silnem zaszachowaniem 
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X. KAZIMIERZ ZINMERMANN. 
rozjątrzył $prawę dysydentów, która w Eu- | przedstawia się nam takim, jakim jest, lecz 
'ropie tyle niesłusznej naęobiła wrzawy, a takim, jakim go wykonawcy systemu w po- 
jw Polsce tyle nieporozumień i rozdarcia; on | jęciach Polaków ujrzeć pragną, — Stąd fal- 
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Praks r TRR 

= Nasz obowiązek wobec 
| wreszcie sam wyznaje, że pierwszy podział |szywe nadzieje, błedy, zawody, 
był jego arcydziciem potęycznem. Odcigw- ; wewnątrz, straty niepowctowane... 


Fryderyka Drugiego. 
/ "szy Polskę od morza, tem ssmem od wszele | 


zadko która ksisżka ciesgyla się — jak "icro zetk 
domo — taką poczytnością pod koniec Frydeiyx I jeszcze się niapo! 
żeczypospolitej, jak Staszica Uwa 
siem Jana. Zamoyskiego. * 


| 


n it możliwą soby — jak stwierdza Askenazy (Materya-; 
nad potętą nsczup!onego kraju i usilnie nasta- ły, 516) — najpierwsze, najbliższe prawo. | 
|wał w Wiedniu i Petersburgu na to, aby i|Bo en straszłiwiej Polske ugodził niż inne 


| E nad granicą państwa pruskiego, trzeźwy było w Polsce utrzymane. (Kalinka „Osta- | tnie, straszliwiej 
 Dajbliższy obserwator systemu pruskiego, tnie lata“). 

jod Srózg grabieży Wielkopolski przez woj-| Ten duch Fryderyka przeżył jego zgon, 

Ez o E żywą plestyka przedstawiw- on nawet żyć potrafił w niedołężnych jego 

p my zabieranie ludzi i ich dobytku, wołał: |nastopcach obu. Tyiko jako dalsze punkty 

„Bogda jby j 

wersy przeczytąłą, niżeli osadzi 


niż _ Austryę, 


ca jej trafił, dobił. 


} 


wh 


Frydery- ; weszły nowe podziały i zabory zawsze wśród  wylmač się nie może... A tymczasem przy- 


jnogo! Polacy! mikt z sąsiadów, tylko, strony królów pruskich, talk jak tego Fryde- |skie z praw, jakie posiada do osoby Fryde- | 
1 Brandonduisni z potrzeby na wasza ryk II chciał, i przeszedł wiek cały, w któ-|ryka, nie korzystało, z obowiazków, wyni | 
3e czatuje. Jez: to od was zalężone i od rym wcielano z systema! ycznością Trydery- się! 
s wychowane straszydło, które ma wiel- ka program przez niego nakreślony. 
 £:0wę, Jego ciało w pomierze do niej roz-| Wielu instynk 
mastat się usiluje. Ze wszech innych stron| ka, wielu 
me przeszkody mocne; sama tylko Polska 
| 1:0 mu miejsce zosytwia *, 
| Dzień po dniu za życia Staszica stwier- 
l 1 aa Jego twierdzenia. | <A 
Bicie tej W a widać na każdej 
PE tchłi aaa Mn nazwano dziejami 
* udności, które | AN "KS 
i > zachwiały dokonane już na 
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e 


opinii ogólnej. 


|ezczym wyrzutem — nie było słychać. 
Ale wszyscy Połaey pod zaborem pruskim | 


stawia. Młodzież polska nie słyszy nawet tej przyswoił organizmowi niemieckiemu, 
prawdy, jaką niemieckie dziecko słyszy wjz ciała Polski dał życie setkom tysięcy 
Bawaryi, a tem więcej w Austryi — o Fry-; Niemców i dał na zawsze program skute- 


- | 
eae aD | 


je I Należy on przeto do historyi rolskiej, sta- |t 
potomiość wprzód te kilka jego progrumu politycznego woboe Połskijnowi jej własność, z pod jej kompeteneyi | bojętności Polaków. | 


ką II od płatnych ludzi, fiłozofen-królem przyrzeczeń nietykalności praw Polaków ze chodzi stwierdzić, iż „dziejopisarstwo pol- wszystkich jej 
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ze strony Niemiec tzw. austro-polskiego 
rozwiązania, dla którego hr. Czernin, zahy- 
pnotyzowany horyzontami ukraińskimi, nie 
okazywał dostatecznego zrozumienia”, Al- 

iem: ; . 

Już od Hstopada napierali Niemcy usilnie 
na przywódców stronnictw polskich, aby się 
przeciwko temu rozwiązaniu oświad- 
czyli. „Będzie was ono drogo kosztować — 
przestrzegał jeden z mężów stanu niemie- 
ckich polskiego rozmówcę. Napotkali wów- 
czas -— bezpośrednio przed traktatem brze- 
skim — na stanowczą odmowę we wszystkich 
kołach polskich. Rozwiązanie auetro-polskie 
panowało u nas wówczas prawie niepodzie!- 
nie, jak to stwierdził w mowie swojej JE. 
Biliński. 

Traktat brzeski wyzyskali Niemcy bardze 
zręcznie, Urzędownie ogłosili, że przed oder- 
waniem Chełmszczyzny ostrzegli Austryę i 
że nie było ono koniecznem. Krytykę ich 
postępowania, zawartą w deklaracyi Koła 
polskiego, odparli brutalnie, znowu przewa- 
lając całą odpowiedzialność za traktat na 


swego sprzymierzeńca, Wyzyskali wypadki 


w Legionach, równocześnie aranżująe zrę- 
cznie porozumienie m jen. Dowbor-Muśnickim; 
obiecując przytem stworzyć z jega oddzia- 


łów kadry w Królestwie i przeciwstawiając 


to micustannie postępowaniu — o miedzę! 
Zaczęli szerzyć pogłoski o zaborze Zagłę- 
bia, linii po Narew i Suwalszczyzny, podno- 
sząc, że z dwóch sprzymierzeńców tylko 
oni mogą temu przeszkodzić, bo 
dla drugiego jest to obojętne. Zaczęli wre- 
szcie obiecywać rozszerzenie granie polskich 
na wschodzie i poręczenia ze swojej strony 
linii Bugu, na co się w Wiedniu z uprzej- 
mości dla Ukraińców dotąd nie zdo- 


byto. W ostatnich czasach dzień za dniem | „Czas* 


przynosił coraz to nowe wiadomości tegą ro- 

dzaju z Berlina i Warszawy. 

Z oświadczenia przywiezionego z Beria 
przez centrum, wywnioskowuje dalej „Czas“, 


że „wobec bezrzynności hr. Ozernina i sta- 
łych zachwytów prasy wiedeńskiej nad roz- 


wiązaniem  smstro-ukraińskiem, Króle- 


stwo niewątpliwie się zachwia- 
ło”, I dodaje: 


Od rządu wiedeńskiego zależy w tej chwili, 
czy zwrot, przygotowujący się niewątpliwie 
w opinii Królestwa, wyjdzie na korzyść, czy 
na szkodę monarchii. Ma on w ręku swojem 
jeszcze zawsze poważne atyty, jak eprawę 
Legionów, domagającą się życzliwego zała- 
twienia, sprawę chełmską, kwestyę integral- 
ności Galicyi, fakt współudziału w okupacyi. 
Jeśli spraw tych zaniedba, wypadki gotowe 
się potoczyć w kierunku ściślejszego 
złączenim Królestwa z Niemca- 
mi. Że taki fakt na stosunkach austryackich 
bardzo silnie zacznie natychmiast ciężyć, 
powinno być dla kierułących polityków au- 
siryackich rzeczą jasną. 

W pedobnym duchu występuje „Nowa 


związku z tą wizytą i z owem oświadcze- | Reforma", która przypomina ostatnie wy- 
| padki wiedeńsko-bizeskie i pisze: 


Na skutki nieopatrznej polityki hr. Czer- 
nina nie potrzeba czekać długo. Wyładowały 
się w świeżych wypadkach politycznych, roz- 
grywających się na gruncie warszawskim. 


, i z, R „aż. A I. A | 
wpół reformy za Stanisława Augusta; A R przekonać można, że Fryderyk nie siaj istnieje w postaci nowoczesnej polityki 


systematyczne wykunywanie 


zabieranie ludzi, dowolne 


On to w swoją maszynę naństwową i, 
tunkcy onaryuszów tchnął: 


jcu swoim Fryderyku Wil- 


Wszyscy pruscy królowie i mężowie sta- 


= w. | „da! nu, nawet Bismarck, są tylko mniej lub wię- 
deryku. Stąd pochodzi, jak się o tem co- cznego trawienia reszty. _ Wszystko co dzi-jcej dobrymi czytelnikami, tłómaczami, wy- 
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Gdy hr. Czernin sam przyłożył noża do prze- 
cięcia druta, który łączył Wiedeń z Warsza- 
| wą, nie dziwnego, że w Warszawie nawią- 
| zano obecnie drut z Berlinem, że zaczęto p o- 


ważnie mówić z drugim ze sprzy- 
mierzeńców, z tym, który w przymierzu 
jest silniejszy, w którego sposobie mó- 


wienia jest wprawdzie dużo więcej brutalnej” 


szczerości, ale za to dużo mniej obłu dy. 

Co do stanowiska centrum warszawskie- 
go, „Ozas“ podniósł, że stronnictwo to, mi- 
mo wszystko, nie odwraca się jeszcze gu- 
| pełnie od Wiednia, gdyż w deklaracyi, ja- 
ką proponuje w porozumieniu z Berlinem, 
jest jeszcze ciągle mowa o obydwu pań- 
i strach centralnych. 

Zdawałoby się, że sprawa jest jasną, ża 
mianowicie nicktóre stronnictwa warszaw-' 
skie zamierzają skierować się w tę stronę, z 

tórej do nich się po Brześciu zaczęto zbli- 
żań. Pamiętne są wystąpienia „Nordd. Allg. 
Łtg., Która głosiła, że Polacy niesłusznie 


mają o Chełmszczyznę pretensye do Nis- 
miec, gdyż to dyplomacya austryacka od- 
dała ziemie polskie Ukrainie. Jeszcze wczo- 


raj podnosił tosamo z naciskiem „Bayri- 
scher Kurier“, W zwrocie taktycznym nie- 
których partyj warszawskich nie byłoby nie 
dziwnego. Spowodowałaby go automaty- 
cznie polityka wiedeńska, która najwido- 
czniej nie zdaje sobie sprawy ani ze znacze- 
nia sprawy ‘polskiej, ani z przebiegłości dy- 
plomacyi miemieckiej. 

Tymczasem wczoraj „Ozas“ wystąpił z 
nowymi doniesieniami, które onegdajszym 
wprost się sprzeciwiają. W Wiedniu bawi 
mianowicie b. minister skarbu rządu war- 
szawskiego, Dr Steczkowski i prowadzi roz- 
mowy e kierującymi mężami stanu. Otóż 
podaje o tem takie imformacye: 
on'-rcneve Dra Steczkowskiego budzą 

w tutejszych kołach politycznych, i to nie- 
tylko polskich, wielkie zainteresowanie; 
B jest ono aż nadto zrozumiałe, jeśli się zwa» 
ży, że już od kilku dni via Berlin-Warsza- 
wa © pewną uporczywością pojawiały się 
pogłoski o rzekomym nowym planie rozwią- 
zania kwestyi polskiej, o którym z okazyi 
powrotu jenerał-gubernatora Beselera z Ber- 
lina do Warszawy wspomniał takżę „Kuryer 
warszawski“. 

Otóż w tutejszych dobrze poinformowanych 
kołach twierdzą, że, pogłoski owe są bezpod- 
stawne i że nie na to nie wskazuje, by miaro- 
dajne 6zynniki warszawskie miały, czy chcia- 
ły szukać jakiejś nowej oryentacyi, odbie- 
gającej od dotychczasowej wytycznej swej 
polityki. 

Także w berlińskich kołach miarodajnych 
jeszczezawsze jedynie austro-polska kombina- 
cya uważaną jest za aktualną. Koła poitormo- 
wane zwracają także na to uwagę, że tak 
traktat ukraiński, jak rosyjski będą trakto- 
wane parlamentarnie. Istnieje przeto uzasa- 
dniona nadzieja, że nawet, gdyby parlament 
austryacki sprawę integralności granie Kró- 
lestwa zechciał rozwiązać niepomyślnie dla 
Polaków, to sprzeciwiłby się temu sejm wę- 
gierski. 

Wszystkie powyższe szezesóły podajemy 
z obowiązku informacyjnego, zaznaczając 
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konawcami testamentu, pisanego przez Fry- 


,antypolskiej: jak miedopnszczanie Polaków |deryka w edyktach, rozporządzeniach i czy- 
„do urzedów, upośledzanie ich w życiu œo- nach, przez lat dwadzieścia kilka w sprawie 
'spodarezem, zakazywamie używania języka ziem polskich i plemienia polskiego. 
niesnaski | polskiego, germanizacya przez urzedy, szko- | 
Ilẹ, kościóć, 
0 A nawka polska? Czy ona nie rzuca świa- majątków polskich ne celo niemczyzny, osa- 
nięcia z państwami zachodniemi, Í tła na postać Fryderyka? Ma ona do jego 0- dzanie Niemeów-za pomoca państwowej ko- 
lonizacyi, nawet ostatnie słowo tej nolityki:. 
Anie, wszystko to powstało w u- 
Ja kieg , | „myśle Fryderyka — a dalej to, na co pi 
"właśnie ten Stanisław Staszic, urodzo- nadal po pierwszym podziale, liberum veto państwa, z kae”remi toczył wojny diugole- RH my a R. two. Rol dit to 
| Saksonię, ji kontrybucye, roli 
,Francyę, on (nie obnażając szpady, ciągle rządzenie w kraju uznanym za wolny i nie- 
po przyjacielsku. ciągie pokojowe) do set- podległy — wszystko to on już wykonywać 
począł w szsrokich granicach swej absolu- 
nej potępi wobec bezwładności Polski i 0- 


Ale poza machiną państwową on wpłrza 
na uioimowanie się pojąć i sumień poddz- 


„nych swoich, on stworzył szkołe dla opinii 


publicznej w Prusach, on przez Prusy od- 
działał na Niemey, on jest protoplastą dzi- 


.siejszych wszechniemców, o wśród nich tc- 


go odłamu, który znamy pod nazwą Towa- 
rzystwa ku obronie kresów  wschodnish. 
W gaiatnich dziesińtkach lat przed wojna 
wśród historyków i publicystów pruskich 
istniała gwałtowna namiętność i żądza, aby 
Fryderyka ze wszystkich stron przedsta- 


+ 


wiać, badać, wyczuwać i jesą ducha wle- A 


wać w ducha obecnemu poxolshiu, z prze- 
konaniem, iż Prusy mogą być tylko frydezy- 
kowskie, ale przestają być soba. A ten duch 


swojego, w pradziadzie, elektorze Fryderyku | wobec Polaków żyjących nod berłem piu- 
| Wiłhelmie, i w o 
kających z takich praw, nie wywiizało się helmie I. poczęteyo ducha, tego ducha, któ-! 
4 siad i0 . WAR [4 = EG p” "e . . . * O O 

: s 7zgola“. Zabierali o nim obok Prusaków głos iry tkwi i w dynastyi i w administracyi, du- | dniczej zawsze równy jest i konsekwetny, 
townie wyczuwa Frydety- |liczui cudzoziemcy: polskiego głosu — chy- cha, który istnieje w każdym pruskim urzę- : 
zna go z tradycyi domowej lub ba że się odezwał z próźną skargą lub dniku, od naczelnego prezesa prowincyi do 
n wysznit Ż„ _ [komisarza obwodowego, od jenerała do sve- 
e wszy a abare A niedość, iż on ojezyznę naszą dobil, nie- jregowca, od ministra oświaty aż do nauczy- 
w miodości swe] Slyszą o nim nie to, czem dość, że zadał jej śmierć polityczną, on jej ciela elementarnego, tego ducha, który wei- 
był, lecz eo system pruski w szkolach przed- organizm począł trawić i część jego wielką ska się wszędzie, nawet w szeregi niemie- 
on ckiego duchowieństwa. 


skiem nigdy się nie zmienit — nierówny w 
całorształcie objawów, w tendencyi zasi- 


wobec istoty dmeha polskiego i jego śladów 
życia tak samo zawsze usnosobiony. O tem 
się dowiedzieć może każdy, kto bierze do 
rąk rozposwządzenia Fryderyką M. i poró- 
wnywa je z postępowaniem rzadu pruskie- 
go przez ciąg wieku XIX. aż do najnow- 


i szych dni. 


Warto się bliżej przyjrzeć dzisiaj jego za- 
miarom i jego dziełom. 


— 
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Btr. 2. 
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jedynie ich chwiejność z dnia na dzień. Z seem w dzienniku. Tymczasem z dnia na dzień 
drusiej strony jesteśmy przekonani, że Re- , mnożą się napływające do redakcyi komunika- 
goncya warszawska baczy na syiuacyę iby-jty prywatne, tyczące się różnych instytucyj, 


„OÓŁO3 NARODU" z dnia: 14 Marca 1918 roku. 


STRAJK W APTEKACH WARSZAWSKICH | inżynierów żydowskich przystąrało jnż do tej 
trwa już od kiku dni. Codziennie toezą sią: orzanizacyt, i 


rokowania między  przedstawicielami właści- | WZROST KATOLICYZMU W CHINACH. > 


etrm ocenia, jaką taktykę należy obrać w 
dzisiejszyek prowizorycznych stosunkach, 
których niesłałość trwać jeszeze może cała 
lata, aż do ostatecznego końca wojny i do 
kongresu pokojowego. To bowiem nie u- 
lega kwesłyi, że nie tracąc z oka rozwią- 
zań ostatecznyeb i definitywnych, należy 
urządzać się dorażnie tak, jak tego warun- 
ki wymagają. 

Z drugiej strony chcemy wierzyć, że po- 
tyka polska będzie teraz bardzo realną. 
Do tego powinny skłonić każdy czynnik ed- 
pcrtedziałny ostatnie doświadczenia. Twar- 
dy ton interesu — oto właściwy podkład 
wsze'kich rozmów na temat najbliższej 
przyszłości. Warszawa dotąd 
poń tym wzgłędem konsekwentnie i nie są- 
dz'cy, aby metodę miała zmienić — nad- 
chodzą zresztą już doniesienia, że owej đe- 
klv cyi centrowej wiełkie partye tamtejsze 
nie zaakceptowały. W Galicyi zaś należa- 
loby może zerwać z taktyką wiecznego ofia- 
row, wamią się i gruchań pod okienkiem, 
które z polityką nie wielo mają wspólnego, 
kończą się zaś w polityce częsio w ten sam 
sposób, jak w hamoreskach serenady przy 
gitarze, tj. kubłom zimnej wody, która wy- 
nagkadza przez okno rTomansowega spie 
waka. - 

Przy najlepszych chęciach tradno ostate- 
cznie dbać o interes cudzy bardziej, niż to 
czyni sam intarezant. Doszliśmy też juz dzi- 
siaj do takiej równowagi — przynajmniej 
tak trzeba sądzić — że nie zarzekając się 
z góry niczego, musimy wydobyć z osta- 
tnich zajść wskazania taktyczne ł trzymać 
się zasady, że © postępowania maszem MO- 
gą Gecydewać tylko czyny strony drugiej. 
© tem w Wiedniu dotychczas mało pamię- 
tam» Czy teraz sytuacya zmieni się pod 
tym wzgłędem? 

Fi. O EREE "ROTOR O EKRANIE PECO 


MAŁY FELIETON. 


Od naszego posty ludowego p. Fer- 


dynanda Kurasia otrzymujemy nasto | 


pujące wspomnienia z jego pobyta 

..Krótko stosunkowo trwał mój pobyt na 
Chetmszczyźnie — i nie zaznałem tam uciech 
życia, a przecież — mimo przeświadczenia, że 
wkrótce ujrzeć miałem strony rodzinne, za któ- 
zemi tęskniłem, smutek jakiś niewytłómaczo- 
ny, niby pająk swą przędzą omotał mi duszę. 
Bo lud ziemi chełmskiej, mimo kamiennej na 
pozór imarzy, ma w sobie eoś z tej maguóty- 
cznej siły, która przy pierwszem się z niar 
zetknięciu przyciąga każdego do siebie. Bo zie- 
ma ta chełmska -- to matka bojowników wal- 
czących w obronie dóbr swych nadprzyrodze- 
rych. o 

1 jak z krwi płerwscych Chrystusa wyznawe 
ców, wytoczonej na arenach rzymskich eyr- 
ków, miał kiedyś wystrzelić i nad „światem 
calym zajaśnieć przetudny kwiat, zwiący się: 
Chrześcijaństwo, tak z krwi męczeństwa i tor 
uciska ładg ziemi chełmskiej, któremi ona boj- 
nie nas'ąkła, wytrysnąć miało źródło siły, mo- 
cy i wytrwałości dia całego polskiege narada, 
I jak pierwsi chrześcijanie tajemnemi wejścia- 
mt zdzżałń do podziemnych Rzymu katakumb, 
by w nich wspólnie głośne sławić Chrystusa, 
takt chełmskiej ziemi męczenniey, Skoro zo- 
ttaly im pozamykane £ poburzonę Świątynie 
ich, omgiś przez pobożnych cjeów na wałnej 
ziemi-wzniesione, a u progów ojczystych sadyb 
stanę”a warta tyrana, której przykaranem było 
tima i na stracenie prowadzić każdego, ktoby 


się ośmieił głośne wypowiedzieć wzbierające | 


mu w piersi uczucia — wykradali się Śród 
eiema: ih, nieraz barziiwych nocy I przez maj- 
uiepraystepniejs e manowce zdąłali de edle- 
płych. „łębokieh zaciszy łeśnych, aby tam ra- 
zem słośne śpiewać hyma wiary do swego 
Boga. 

Ale meczenniey za Wiarę epoki Piotrowej 
byli te chrześcijanie pierwsi, ‘poza którymi be- 


dzkość ezis była bajwoqeawalezą. L masujący | 


icn z instynktem drapieżnej bestyż tyran nie 
wierzył w Boskość Tego, dla którego oni Į- 
miers. tak. jak mie wierzył w bałwanów, 
którym kadzidła palił.  , 

I cierpiał Ind ziemi chełmskiej nietylko dla 
Ctuystusa. Cierpiał on także za miłość ku Pol- 
sc . femi ojców swych. A otaczające nas Wo- 
kół narody i państwa chrześcijańskie nie wi- 
c iały wówezas mak, nie słyszały jęków chełm- 
skich męczenników — krew z krwi, kość z ko- 


ści, braci naszych: I kiedy pletnie okrutnych |szawie trzy osoby z art. personalu kabaretu- 


opzaweów szarpały aż do białych kości zsi- 
niałe, skrwawione cało Unitów, by tem prze- 
Łmać w nich upór, katowani powtanzali twar- 
do: Wytrwamy! Wytrwamy! 

I wytrwali, w ekstazie umierając. 

Ale krew Ich nie poszła na marne. y 

Pokfon Tobie, Lađa cierpiący, a zwycięzki. 
` Pokłon Tobie, Ziemio Chelmska, matko me- 


czenników, święta relikwie wierzących. Bądź pozwolenie na wypiek 


pozirowiona. - 
Ferdynad Kuraś, włościznia. 


HRONIKA. 


CZWARTEK | 
Wackoi słańcą a RULER 556 F. 
14 Zachód m 54ł w. 
Lona b. m, 


Bługość dnia cadz. M m. 36, 


Od Redakcyi. 
Nawał ciekawego materyałn zmu3za wszyst- 


r kie pisma do liczenia się jak majśeiślej 2 miej- | dzin. 


| śmierci Kazimierza 


Z Ziemi Chełmskiej. | 


w hemsur aies | 


stowarzyszeń, kółek i qrzedsiębierstw roz- 
rywkowych lub artystycznych. Pismo nasze, 
spełniając swój obowiązek imformatorski, bę- 
dzie nadal podawysło z tych komunikatów mo- 
menty istotne, o tyle, o ile interesują szersze 
koła i o ile dotyczą akcyj społecznych, kultu- 
ralnych lub oświatowych. O podawaniu wszak- 
że tych doniesień w całej rozciągłości, w ja- 
kiej nadchodzą, nie może być mowy, gdyż by- 
łoby to szkodą czytelnika, który ma prawo 
do całego materyaiu informacyjnego, jaki 
ehwila niesie we wszystkich dziedzinach. 

Stowarzyszenia,  imstytucye,  przedaiębiod- 
stwa rozrywkowe i t d, którymby ten spo- 
sób podawania ich komunikatów nie wystar- 
ezał, zecheą porozumieć się wprost z admini- 
stacyą naszego drniennika, ktora posinde na 
zawiadomienia z tej dziedziny osobny dział 
płatnych komunikatów pe kronice, tak, jak to 
jest przyjęte w innych pismach krajowych 
i zagranicznych. 

Zawiadomienie niniejsze podajemy dla unik- 
nięcia wszelkich nieporozumień i rekrymita- 
tyj, jakie mogłyby wyniknąć ze sprowadzenia 
nadzyłanych komunikatów do rozmiarów ta- 
kich, jakie odpowiadają potrzebom czyteł- 
nika, - 


Z missa. 

DO WIEDNIA. Przed czasem otrzymała gm* 
na krakowska zezwolenie na przywóz z Kró- 
lestwa Polskiego jarzyn w ilości 50 wagonów. 
Do dnia 1 lutego b. r. nadesłano 87 przezna- 
czonych dla Krakowa wzgonów, a reszta snać 
ugrzęzła gdzieś w drodze, dzięki opornemn 
stanowisku, jakie zajęły władze okupacyjne 
w Królestwie. Jak donoszą, wszelkie jarzyny 
s Królestwa skierowywane są obecnie wprost 
de Wiednia. 

Z AKADEMI UMIEJĘTNOŚCI W KRARO- 
WIE komunikują: Posiedzenie wydziału bi- 


, storyczno-fiiozoficznego odbędzie sią w ponie- 


działek 18 b. m. o godz. 11 rano. Porządek 
dziemy: Dr Oskar Hałecki: „Polska w chwit 


rządami Kazimierza Wielkiego (Ziemia, naród, 
kultura)*. Potem odbędzie się posiedzenie ad- 
ministracyjne. 

NA ŚWIĘCONE dła chorych legionistów od- 
będzie się we czwartek d. t4 b. m. o godz. 
7.30 w sali Saskiej (uł. św. Jana) koncert ze 
współudziałem wybitnych sił artystycznych. 
Między innemi w skład programu wchodzą: 
Brahma: Pirlo C-dur, Wieniawskiego koncert 
skrzypcowy, wykona p. Wolanek, arye opero- 
we i pieśni odśpiewają pp. Marek-Onyszkiewie 
€zowa | Mieczysław Zudar. Nazwiska artystów 
i sympatyczny ceł zapewniają koncertowi na, 
łeżne powodzenie. 

PROMOCYA. P. Kazimiera Marya Furman- 
kiewicz, rodem z Brzeżan, otrzymała w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 
O ODDZIEL KAWERYAŁNY CENTRALI OD- 
BUDOWY. Doniesienie z przed kilku dni, że 
powstnć ma mowy „oddział kameryzlny* (eok- 
cyi IV Centrali dla odbudowy Gzalicył s sle- 
dzibą w Krakowie, jak również, ła szefem tej- 
że sekcył ma zostać radca namiestnictwa, 


: Gaspary, mie odpowiada  istotnemu stanowi 


rzeczy. Wspomniane zarządzenie nie nastąpiło. 

WIZYTA CYGANEK. Do sklepu J. Pancera 
przy ul. Szewskiej wstąpiły w zamiarze kupna 
dwie cyganki z Dolnej Austryi, Franciszka 


'Pormbardt i Ama Drozd, W praktyce zamiar 
ikujna miał przebieg niepomyślny. Interesowa- 


rv damy. zainteresowały się bowiem zbytnio 


jjedną sztuką towaru I opuścity aRlep, zapo- 


maawrszy najwidoczniej o zapłacie. Stanewi- 
sko takie bynajmniej nie zadowolniło p Pan 
cera, który miał inne wyobrażenie o aneksyach 
f posądził cyganki o ordynarne złodziejstwo. 
W rezultacie obie damy musiały wrócić do 
gklepu, gdzie w sposób poważny i dyploma- 
tyczny starały się upuścić zakwestyonowane 
jaułko niezgody ma ziemię. Nie pomagła prre- 


| 


'cież zaradezość i cygańskie damy powędrowa-! 


ły do arestów policyjnych. 


Z Polski } ze świata. 
| WIZYTY POLITYCZNE. „Gazeta Nowa“ 
| donosi: Książę Maciej Radziwiłł i ławnik p. 
| Gustaw Simon powrócili do Warszawy z Wie- 
dnia i Budapesztu, dokąd wyjechali z polece- 
nia Rady rezencyjnej Królestwa Polskiego w 
sprawach, związanych z ehwilą obecną, Wbrew 
doniesieniom niektórych pism, panowie ei w 
Berlinie nie byli. 

0 — KUP — PAN — TO! Jak już donte- 
Śliśmy, aresztowała policya niemiecka w War- 


pęiraze” za piosenkę o drewnianym żołnierzu, 
której refren: „6 kup pam to* przypomina 
ramieniem wyraz okupant, Artyści pa kiku- 
dniowym pobycie w areszcie zostali wypuszcze- 
ni na wolność, ale na domiar kary teatrzyk 
zztknięto na dwa tygodnie. . 
CIASTKA BEZ MAHI, Cukieraicy warszaw- 
sey wułeśli do generał gubemstera prośbę o 
€iastek bez mąki. Byłty- 
by one sporzadzane z orzechów, międsłów, jeż, 


x 
r 
? 


_|enkru, msrmolady i t. p Pozwolenie na wy- 
ramiona piek ciastek umożliwiłby cukiernikom zatrzy- 


(manie choć ezęści pracowników. 

| JUDASZ“ NA SCENIE WARSZAWSNIEJ. 
|W Teatrze Połskim w Warszawie wystawiono 
teraz z wielkiem powodzeniem „Judasza z Ka- 
riothu*  Rostwerowskiego. 

ROSYANOMW DOBRZE W WARSZAWIE. 
Po zawarciu pokoja a Røya władze okupacyj- 
ne moleciły istniejącemu w Warwawie Tow. 
opieki nad Rosyanami sporządzić wykazy 6- 
sób, które skończyły 50 lat i pragnęłyby po 
wrócić do Rosyi. Dotychczas zamiar opuszeze- 
nia Warszawy zadeklarowało załedwie 80 ro- 


ITA. Św. Jozafat Kuneewiez, Ar 
Wiełkiego* i „Rus pod; 


cieli aptek a przedstawiciełami pracowników | 
aptekarskich, lecz jakoś nie może przyjść do | 
ugody. 

W OBRONIE ZARYTKÓW PRZESZŁOŚCI. | 
W „Głosie Lubelskim" ozytamy: Nowonabywca , 
majątku Dąbrowica, żyd, Berek Zajeman,: 
przystąpił do burzenia starożytnej wieży, przy- 
czem rozkopuje kurhan, znajdujący się na; 


Z danych statystycznych, ogłoszonych nieda- 
wno, przez organizacyę misyonarzy w Chinach, 
wynika, iż wpływy katolików chińskich wzra- 
stają z każdym prawie miesiącem. Zwłaszcza 
podezas wojny organizacye katolickie uzyska- 
ły w kraju, gdzie do niedawna były srogo prze- 
śladowane, niemałe znaczenie w publicznem i 
prywatnem życiu wewnętrznem. Zwłaszcza na 


przeciw owej wieży, profanując prochy tych, Polu szkolnictwa i pracy kumanitamej polo- 


którzy pod tym kurhanem spoczywają. Jakie ; 
znaczenie i jaką wartość ma owa, niszożona 
obecnie wieża i czyje s% kości, które drdś świędi 
tokradzka ręka wyrzuca z łona ziemi — nie 
wiadomo, lecz odnośne ezynniki- powinny się 
zająć jak najprędzej tą sprawą i położyć kres; 
niszczyeielakiej robocie. Tego rodzaju wypadki 
są smutnem następstwem puszczania naszej 
rodzimej ziemi w ręce obce; brońmy jednak 
wytrwale tego, co obronić jeszcze można. 

BANDYTYZM W KRÓLESTWIE. Dzienniki 
warszawskie donoszą: W Tomaszowie Rawskim 
w samo południe kilku bandytów napadło zaj- 
rmającego się wymianą pieniędzy, Ieka Steln- | 
manna i usitowało odebrać mu pieniądze. Gdy | 
napadnięty stawił opór, bandyci zastrzelili go, | 
a potem obrabowali, zabierając okoła 5000 rb. ; 
W _ Słomowie Gómym, do jednego z miesz- j 
kańców wtargnęło pięcia bandytów uzbrojo- | 
nych 1 w maskach. Wszystkich domowników 
zamknęli w jednym pokoju, poczem splądro- 
wali resztę mieszkania. Aresztowano dwu po- 
dejmanych mieszkańców tej wsi, z których je 
den jest... nauczycielem. 

STATYSTYKA RUSKA, W mantfostacył 
ukraińskiej, według nadesłanych ze Lwowa 
relacyj, brało udział około 15.000 oeób. „Diot, 
podaje ich liezbę na 60.000. Przyjąciółka Iwow- | 
skiego „Dils“, wiedeńska „Zeit“, utrzymuje; 
że było ich... 100.000. Spodziewać się można, 
że pisma herlińskie powiększą ją co najmniej 
dwukrotnie. 

ODNALEZIENIE RELIKWH ŚW. JÓZAPA- 


j cybiskup połoc- | 
ki obrządku grecko-katotiekiego, pomðeał za 
sprawę Unit w Polsce śmierć męczeńską 3 rąk 
sfanatyzowamych wekyzmatyków ruskich dnia 
12. listopada 1623 roku. 


Kiedy wzrastająca potęga Roryl eoram kae- | bm. 


dziej poczęła zagrażać Polsce, przentestono TO- | 
ku 1705 zwłoki męczennika 3 pogranicznego ` 
Połocka dalej w głąb kraju do Białej. Przy gto- 
bie św. Józałata w Białej zbierały wię rok roca- 
nie liczne rzesze pielgrzymów. W r. 1875 zmióeł 
rząd rosyjski gwałtem i przemocą Unię w ziemi: 
chełmskiej i zabrał cerkiew unicką w Białej 
na rzecz prawosławnych Wtedy to relikwie 
świętego zaginęły bex šadu Dopiero w roku 
1915, kiedy Moskali wypędzoma z Białej, zgło- 
sił się pewien ezłowisk do władzy kościelnej 
z omajmieniem, ża jako mały chłopiec przed 
czterdziestu laty widział, jak Moskale zakopy- 
wali relikwia w podziemiach kościoła. Poczęto 
kopać w owom miejsen i rzeczywiście ednale- 
złono relikwia. Przewieziona je do Wiednia, 
gdzłe spoczęły tymczasowo w tamtejszej cer- 
kwi unickiej. Kiedy metropolita lwowski, um- 
chi, ka. arcybiskup Szeptycki, powrócił z nie- 
woli rosyjskiej do kraju, kazał wobec komisyt, 
zamianowanej przez Ojca św. zbadać szczątki. 
Sprawdzono tech tożsamość, mianowicie odma- 


leziono resztki ormatu, w którym  Męczennik j. 


święty był pochowany; również spostrzeżomo 
widoczne znaki na czaszce od cięcia toporów 
f szabli, któremi św. Arcybiskupa połockiego 
Zamordowano. p 

Teraz, gły wszystkie potęgł świata germat- 
skiego i schyzmy, chcą naród ruski na wiski | 
poróżmić z połskim, by następnie zniszczyć U- 
nię, 
Polacy, w takiej ehwi? odnajduje się święte 
szczety Władyki połockiege; dziś one jakby 
wołają do upamietania sią i do zgody 3 naro- 
rem, który Rusi wychowywał takich pasterzy 
jak Św. Józaiat Kuneawiea. Oby to Ruś zoru- 
miała nareszcie, 

OGRABIENIE LOKALU REDAKCYJNEGO. 


€: 
Z Petersburga donoszą sawajczwkiej ajezcyt 


telęgraicznej. że boladowicy wiago do to- 
kalu dzieczika „Noewoje Wremia', aresztowali 


ac: i ograbili zupełnie lokał admi- 


|nistracyi. Znalezione zapasy papieru sprzedali | 


za 10.060 rubh, c 
ZARZĄDZENIE OCHRONNE PRZECIW 


DŻUMIE. Spodzłewane rozpoczęcie ożywionego | wnicy 


ruchu handlowego między Rosyą a monarchią 
austro-węgierską nasuwa możliwość przynie- 
sienia w zbożu zarazków dżumy i innych cho- 
rób zakaźnych. Licząc się s: tą ewentualnością, 
odbyły lwowskie władze sanitarne konferencyę 
na temat zarządzeń ochronnych. W rezultacie 
polecił fizykat dostosować jeden z pawilonów 
zakaźnych obok cmentarza Łyczakowskiego do 
leczenia chorych na dżumę, Jak wiadomo, je- 
dny z najbardziej niebesytecznych rozaadni- 
ków choroby są szczury. Przeciw nim będzie 
w wyżej wspomnianym psawiłonie chorób za- 
każnych wybudowana w piwnicach gruba po- 
włeka betonowa, ujścia kanału zaś będą zao- 


patrzone kpłezastymi dmiamł, aby t tę drogę 25 
zagrodziś wiargeięcio vmrzarów. Drzwi, a prze- 


dewszystkieme ckma otrzymają gęste słatki äre- 
ciane, które znów chronić będą przed muchami. 
Domem ehbserwżeyjnym dla podejrzanych eho- 
robą dżumy będzie szkoła św. Zofii na Zielo- 
nem. I tam też bedą piwnice wybetonowane, 
a okna zasiatkowane. 

ŻYDZI INŻYNIERZY DLA PALESTYNY. 
Prasa żydowska informuje: „Syonistyczny 
Związek technieany w Nowym Jorku wydał €- 
deżwę do inżynierów żydowskich a żądaniem 
zastosowywania już obecnie swej umiejętności | 
fachowej do warunków pracy w Palestynie, 


za którą tyle krwi męczeńskiej przełali | 30 K 
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p: 
żeby, gdy nadejdzie moment, kiedy narodowi | 
żydawskiermm będą potrzebni fachowey, moet ski | 

|wywędrować do Palestyny. Wielu wybitnych |90 K, Kruczyński W. +2 K 70 b, Pantofliński J. 


żyli katolicy w Chinach niemałe zasługi, co też 
wdzięcznie uznano ze strony władz krajowych. 

TRZYSTA WŁAMAŃ W. JEDNYM DNIU. 
Wypadki włamania się i kradzieży zaczynają 
przybierać w Berlinie zastrasnające rozmiary. 
Jedno z wielkich towarzystw, pmyjmujących 
noezpieczenia od włamań i kradzieży, ogłasza, 
iż w ciągu jednego dnia doniesiono mu o 300 
wynadkach włamań. 


Zawiadomienia t komunikaty. 


W „CZYTELNI KSIĘŻY” (plac Maryacki 
L. 2, M p.) odbędzie się zwyczajne zebranie 
dzisiaj, wa czwartek, o godz. 8 wieczorem. Na 
porządku dziennym sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów stronnictwa katołicko-ludowego w 
Tamowie. 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie 
członków odbędzie się w piątek d. 15 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w Grand Hotelu, Mówi 
będzie p. Behdan Janusz na temat 
Banku pobożnego Ormian lwowskich“. 

PRACA NARODOWA KOBIET POLSKICH 
zaprasza członków na zebranłe dnia 15 b. m. 
o godz. 4 po południu, ul. Gołębia 1. 20, H p, 
celem zorganizowania dalszej pomocy dla fu- 
ternowanych legionistów. 

Z IZBY INŻYNIERSKIEJ. Prezydent Iz 
żynierskiej przypomina pp. technikom eywit 
ży Walne Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 
17. bm. o godz. 9-ej rano w lokalu Towarzystwa 


Poliżechnicznego we Lwowie, przy ul. 
cza 1. 9. 


ZEBRANIE NAUKOWE Kola art.-literackiego 
niw. Jag. odbędzie się w piątek 15. bm. w sali 
Nr 40. Col. novi. Program: „Liryki* kol. Tadeu- 
sz Karyłowskiego, U. U. J. Krytyka i ocena, 
Pecz. e godz. 7-ej wieczór. Geke mile wi 
pożyw. 


dziani. 
I WALNE ZGROMADZENIE „low. si i 
w niedzielę 24, 
do ii-ej w gimn. real. (TY) 


naucz, szkół wyż.“ odbędzie się 
radą braku komplstu o godz. 


in- 


e godz. ół 
w Krakowie, a w 


NEKROLOGIA, 

Faustyna s Kryctńskioh W ę- 
grzynowa, wdowa po "w cmsie 
wojny w Moskwie art. dram. Maksymilianie 
Węgrzynie, artystka dawnej sceny krakow- 
skiej, a obecnie sceny warszawskiej, zmarła w 
tych dniach w Warszawie. 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYT 
„GŁOSU NARODU*, 


Ka wi ax 

Hanvszek 50 K; Ks. Józef Leman z Opawy 60.K, 
zebrane s okzzył naboże 

"Tow. w Strzyżowie 45 K, zebrane 
sposobności WER 

Dyduch 1 K 60 h; a 
za pry 


ane 
ZAM. 


20 K zam. Mszy św za duszę á p. Jul Jachim- 
skiego; J. Ł. na podziękowanie św. Antoniemu 
; Bartoszewski 10 ; Biega 16 K: Błażkówna 

8 K; Cybulska 5 K; Dąbrowski 5 K; Giebułtowicz, 
Krautówna, Śchindlerówna L., Schindlerówna 3 
po 2 K: Majewski 10 K; Schwarzerówna 5 K; Tu- 
rek 10 E; 10 K; Wolfgang 5 K: Ze- 
brane w doma M ,Chchtków w Drohobyczu 20 K; 
M Zakon w Żywcu 25 K; XI krak. Druż Skan. 
towa 6 K 80 h; Ks A. Dulębe $0'k; bez. 
imiennie. 20 É; St. 
Kobiet w 


powitaria notar, powraca, 
woń 161 K; Zarząd sakoły Gaje Niżne 4 E 30 h; 
J, I i z. ma kwiatów na trumnę 
śp. M. Piaseckiej; J. Pietraszek 10 K; Ucz, I £ II kL 
sak. lud. w Łapezyey 10 K; Stow. katoi- diow- 
cząt w Tresnej 50 K, jako o Poj odu z Jase- 
lek; J. F. 3 K: Rada ubemierz w powie- 
cie bocheńskim 50 E: FH. kl gimn. Dr. Lewickich 
52 b. H. Parvi 15 R: Ks. Ionacy Skowron 10 
R; Edw. Zaklika 10 K; Józefa Bentke 16 K. Wi- 
beim Kumorek : Oskar Herman. kolejowi maszy- 
mióeż w Żywcu 1.400 K: Urzędnicy i rohotniey 
firmy J. M. Waterheya w Borysławiu: Lipski 50 K; 
Bojanowski 20 K; Klatka 10 K; Trąd 5 K; Pogra- 
niczny 10 K; Misko 2 K %0 h; Świerzowski 3 K; 
Cieslik 10 K; Dusta 10 K; Kozak 3 K; Biermeki 
4 K; Rosłoński 5 K; Pilek 3 K; Bocheński 10 K; 
Piłat 10 K; Pirożek 2 K; Karp 2 K; Szurma 2 K; 
Dancewicz 2 K; Leńczyk 2 K: Tenerowicz 8 K; 
Saganowicz 5 K; Ślimak 2 K; Wojtasiewicz 20 K; 
Mermon 20 K; Piróg 1 K; Frydlewies 2 K; Czope 
2 K; Wilusz 3 K; Szydło 4 K: Dumota 2 K; Wy- 
grana w karty Dyr. Lewicki 10 E. 


! Uezniowie szkoły realnej w Żyweu zebrał na Ji- 


sty, a mianowicie: Augnstynowiez A. 27 K, Bi 
lek F, 54 K 20 h, Dewsiłas C. 11 K 50 
ski Z. 256 K, Laszezak W. 29 K 40 h, Hulak E 
6 E 64 h, Motylewicz T. 20 K 60 h, Staszkiewiez 
J. 9K, Zych W.5K 40h Radwański Z. 


+ Blan 
h, Gajew- 


ka, 


4 bi, 
14 E 69h. Brabtro S, 29 R 
27 h. Kruzynai A 4 K, 
ce WL SK Sawka W, 4 
l uak N T TRZON- 
beriw. 1i Lr. Wena FB0, Pviol Jr WÓDZ 
viez A. 21 R, Salamon N. 5 0. EN h, WĘ 
źlewicz F. ZIK 40 h, Wasr"owski WŁ 3 K 40 
Oślzło J. 6 K, Schönborn W. 11 K. Fabrowiez K. 
8 K, Binek Fr 13 K, Suutyński W. TŪ K. 19 h, 
Rura E. 69 K. 30 h. Plowucha A. 59 K. 02 h, Ziem- 
ski Z. ZB K. 10 h, Taree J 28 K, se'eszka AG K. 
42 h, Dybezyńaki D jl K, Herman F. 18 K, Wró. 
bel K. 7 R, Ropek A. 9 K. 6 h. Künstler K, 5 K, 
Matuszezak R. 10 K, Dwornik K, 12 K, Wehej. 
dzianka Z. 6 K. 02 h Studencka O. 7 K. %0 h, 
Dowsilasówna $. 13 K 60 h, Hylńska A. 13 K, 
Minkiński M. 18 K. Ostapowicz M. 20 K. 65 h, Bia- 
łek B. 10 K. 80 h, Porębski W. 12 K, Mojżeszkówna 
A. 9 K. 45 h, Eplerówna M. 31 K, Husakowski 7. 
64 K, Bielewicz T. 24 K, 70 h, Grono prof. c. k 
szkoły realnej 80 K. 
Razem 1.564 K. 67 hk. — Wydatki 17 K. 40 h. ns 
zakupienie 2 nagród książkowych dla uczniów Ga- 
|jewskiego i Szczepanika, którzy zebrali natwyższe 
| kwoty. Na cele K. B. K, przesłano 1.547 K. 27 h. 
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| Nauka, literatura, sztuka. 
„WIELKI TYDZIEŃ W KOŚCIELE”, mapi- 
sal ks. Teodor Czaputa. Kraków 1948. Nakła- 
dem Towarzystwa kapłanów „Czytelnia księ- 
ży” w Krakowie. Drukarnia „Głosu Narodu”, 
Cena 3 K, z przesyłką poleconą 3 K 25 kał. 
Benedyktyni zreformowani podjęli myśl oży» 
wienia liturgii i uprzystępienia jej treści prze- 
obfitej wiernym, spodziewzjąe się po jednem Í 
drugiem pogłębienia 1 uduchowienia życia. reli- 
ginsgo przez Świślejszy kontakt wiernych z 
duszą i sercem Kościoła, które się odzywają w 
liturgi mote najwłaściwszym sposobem. Myśl 
ta spowodowała międry imnemi liczniejsze, ni 
dotąd i szczęśliwsze próby spopularyzowania 
kościeinej idei lirurgicznej za pomocą zwłasz- 
cza wydawnictw liturgicznych dla najszerszych 
sfer świeckich. A jeżeli jnż o to cindziło, to 
któraż część liturgii domagała się tego gło- 
śniej od fiturgii wielkotygodniowej? Wszak ta 
liturgia mieści w sobie prawdziwe skarby, nie- 
stety tak mało znane i niedoceniane i pozba- 
wione skutkiem tego mocy działania. Otworzyć 
tą skarbnicę już nie tylko religijnych moty- 


wów, ale także estetycznego piekna, oto eel, 


który sobie postawił ka. Czaprtia w wydanej 
świeżo książeczce. 

„Czytelnia księży”, wydające ją, zaiste wie 
chciala pommażać materyału makulatury, zale- 
gającej w składach księgarskich. Bo książek z 
liturgią W. Tygodnia ostatecznie nie brakową- 
to, złe ons zie spełniały swego zadania. Przy- 
czyn było wiełe. Znając te przyczyny, ks, Cz. 
wywiązał się. mojem zdaniem, z niefatwego po- 
iłożenia szczęśliwie, Przedewszystkiem uniknął 
dwóch ostśfóczNONaY oset ie podał ani za wieżę, 
ani za mało, lecz właśnie tyie, ile potrzeba. ahy 
z pożytkiem wyczerpnąć z Eturgii W. TYgo- 
dnia tę miere podniet i nastrojów, która Ttar- 
[gis ta dać chce | powisna każdemu. Szczesól- 
nie szczęśliwym wydaje się mi œ ks. Cz. polski 
przekład wcale nie łatwych tekstów liturgiez» 
nych; o ile zdołałem stwierdzić, to lepszezo 
przekładu dotąd nie było u nas. Zatem trud 
ks, Czaputy nie tyiko nie jest zbrteczny, teca 
owszem pożyteczny | książeczka jego potrze- 
bna. Ks. Dr J. Korzónkiewiez. 
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O zdrowie raszej młodz'eży. 


Wojna wywołuje straszne spustoszenie wśród 
młodzieży, która wskutek złego odżywiania 
marnieje, a wskutek braku dozoru. spowosło- 
wanego powołaniem ojców do służoy wejste- 
wej, dztczeje i często schodzi na manowce. Te 
fatalne skutki wojny starają się osłalić różne 
Towarzystwa opieki nad młodzieżą, a wśród 
nich zach.-gal. Tow. ochrony dzieci. W r. T947 
wysłało ono na wieś 630 dzieci, zarewniającć 
im obfite a zdrowe pożywienie i należyty nad- 
zór pedagogiczny. Dokonało zaś tege dzięki 
wybitnemu poparciu społeczeństwa, samo bo- 
wiem nie posiada ani ebmych na ten çel 
budynków, 2aż też olpowiednich urządzeń. 

Ponieważ stan zdrowotny i monatny młodzie- 
ży od przeszłego roku + «sie jeszeze po- 
gorszył, przeto zaćh.-gal. Tow. ochrony dzicci 

dzieży zamierza tak samo, jak w roku po- 
przednim urządzić kolonie wakacyjne, a akcyza 
ta przyniesie tem większą Korzyść, im wiotszą 
liczbę dzieci uda się wysłać na wieś. Zwraca 
się więc Towarzystwo, jak w roky poprzednim, 
z gorącą prośbą do społeczeństwa: 1) o odst4- 
pienie na cele kojomit wakacyjnych budynków 
nadających się do tego, położonych w okoli- 
each zdrowotnych; 2) o przyjęcię dzieci na wieś 
bezpłatnie lab za ; rkowanem wynagrodze- 
niem; 38) o datki w gotówce lub w naturze, 
ehęćby najdrobniejsze. "MY 

Przedewszystkiem zaś zwraca się Towśrzy- 
atwa z prośbą do ludności wiejskiej. by tale, 
jak roku ubiegłego, przyjeła de siebie dzieci $ 
młodzież szkolną i abdzizyła. ja tą samą życzii- 
wością i troskliwością. x 
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By zkeya tworzenia kolonii wakscyjnyćh i 


przyniosła odpowiednie rezultaty, zsch.-gał. 
Tow, działać będzie łącznie z Fowarzystwanii, 
zajmującemi się arządzaniem kolmi wakacyj- 
nych, oraż z gminą m. Krakowa, która w tym 
kierunku działa wspólnie z towarzystwami ba 
rządzającemi kołonie wakacyjne. © 
Ponieważ przygotowania wysaza 4 znaczne 
| go czasu, a liczba dzieci, które będą. mogły być 
wysłane na wieś, zależeć będzie od Środków 
pieniężnych, któremi Tow. będzie rozporzą” 
dzać, zach.-gał. Tow. prosi uorzejmie Ø 
jak najrychlejsze zgłoszenia w sprawie wolnych 
budynków, które moga być użyte na kelouie i 


;|w sprawie przyjecia dzieci ulo siebie sa tato, 


oraz o nadsyłanie datków. pieniężnych bądź to 
wprost pod adresem Towarzystwa, bądź za po- 
średnictwem dzienników krakowskich. 

Adres Towarzystwa: Zachodnia-galicyjskte 
Tewarzystwo ochrony dzieei i włolzieży w 
| Krakowie, nl. Grodzka 52, parter, gmach sądo* 
twy, nr. drzwi 138. > 


s - 


r" 


dar. 61. / 


niozlaną 
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2 drugiego korpust pesia, | 
Wediug padesziyoh ostatnio do Warsza-| 
wy wiadomości jcónym z głównych punk-| 
tów koncentracyjnrch drugiego korpusu 
polskiego w Rosyi, dowodzonego przez je- 
nerała-porucznika de Hoenning-Michelisa, 
były Antoniny Józefa hr. Potockiego w po- 
wiecie starokonstantynowskim, dokąd woj- 
sko to przeniosło się z Płoskirowa. Korpus 
jen. Michelisa godnie spełniał swoją misyę, 
zachowując ścisłą neuiralność wobec we- 
wnętrznych rosyjskich starć wojskowych, a 
występując jedynie w obronie zagrożonego 
życia lub mienia polskiego. Wobee niemo- 
¿ności techmicznej porozumiewania się kor- 
pus jen. Michelisa z korpusem jen. Dowbór- 
Muśniekiego kontaktu ścisłego nie zacho- 


wuje. 
Korpus jen. Michelisa wzrasta podobno 


również stale na siłach, dzięki napływowi | stoją przed Odessa. 


polskich jednostek bojowych, wyco: 
nych z frontu rumuńskiego i jest doskonale 
zaopatrzony. Oprócz płechoty i artyleryi, 
posiada jazde, złożoną z pułku ułanów i hu- 
zarów oraz. oddziały techniczne. 


Jenerał-porucznik Eugeniusz de Hoen- dł 


ning-Michelis urodził się w r. 1863. Po w 
kończeniu gimn. III w Warszawie oraz ist- 
niejącej podówczas w tem mieście junkier- 
skiój szkoły piechoty, tudzież po odbyciu 
kilkuletniej oficerskiej służby frontowej, z 
odznaczeniem ukończył akademię sztabu 
jeneralnego w Petersburgu. Jako oficer 
sztabowy rozpoczął siużbę na Syberył, gdzie 
pieknie się zapisał w pamiec wygnańców 
polskich. Był tam też kierownikiem szkoły 
wojskowej. Wnet po powrocie do kraju, u- 
dać się musiał znów na Daleki Wschód już 
w randze podpułkownika petersburskiego 
łejb-gward. pułku piechoty, odbywając ca- 
łą kampanię chińską w r. 1900. poczem wra- 
ca do kraju na stanowisko naczelnika szta- 
bu straży pogranicznej w Krółestwie Pol- 


skiem. Nastepnie otrzymuje dowództwo 


chelmskiego patku piechoty w Mińsku Maz. udał się. Pod Erzerum Armeńczycy stawili 


Awansowany na jen.-majora sztabu jene- 


ralnego udaje się na kresy imperyum ro-| 


Byjskiego do Chabarowska na stamowisko 
jenerała-kwatęrmistrza, a ztamtąd na stano- 
wisko dowódcy brygady w Symbirsku. Wy- 
buch wojny obecnej zastał gen. Michelisa na 
stanowisku komendanta twierdzy Dęblim 
(Iwangród). Biorac udział czynny w kam- 
panii całej wojny obecnej, ranny trzykno- 
isle, awansowany do ranri jenerała-poru- 
cznika, dowodzi 13-tą dywizyą cesarską, po- 
czom obiął dowództwo korpusu. Za męstwo 
otrzymał wysokie ordery, odznaczenia woj- 
skowe łacznie ze „złotym orężem św. Jerze- 
go", 

W chwili organizowania przez b. warsz. 
komitet narodowy legionów polskich we- 
zwano w roku 1915 jen. Michelisa da War- 
Szawy, pragnac powierzyć jemu właśnie na- 
czelna nad temi legionami dowództwo. Jen. 
Michelis wzywany był wówczas w tej spra- 
wie AO TUZTMWUWIE 


ówczesnym głównodowodzacym sił rosyj- 
skich, w. ks. Mikołajem Mikołajewiczem, 
odmówił przyjęcia dowództwa nad legio- 
„nami wobec. niedostatecznego zagwaranto- 
wania polskiegp ich charakteru. 

Obecny dowódca drugiego korpusu pol- 
gkiega w Rosyi obok wysokich swych za- 
wodowych zalet wojskowych. wykazywał 
również zamitowanie literackie. „Kuryer. 
Warszawski“ niejednokrotnie korzystał z 
wiedzy fachowej jen. Michelisa, drukując w 
dobie wojny rosyjsko-japońskiej artykuły 
treści wojskewej jego pióra. podpisywane 
pseudonimem Maryana Zabłockiego. 
nazwiskiem Jerzego Nowakowskiego napi- 
sął również jen. Michelis powieść, osmutą 
na tle wojny japońskiej p. t „Zawierucha“. 
Powieść ta pmed kiłku laty ukazała się w 
druku. 


TOA FOTE EE 


Biuletyn austro-Węgierski. 


Wiedeń, dnia 14 marca. 

Urzędewo ogłaszają dnia 13 marca: 

Wojska anstro- e ł niemieckie 
stoją przed Odessą. w zaata- 
kowały dwa austro-węgierskie oddziały lo- 
tnicze bojowe w odwet za nieprzyjacielskie 
ataki z powietrza, lotnisko włoskie, położo- ! 
ne na północny wschód od Mestre. Zaata- 
kowano cztery nieprzyjacielskie oddziały 
„otnicze, gotowe do wzniesienia się w po- 
wietrze ł obrzucowo je bombami z wysoko- 
ści 300—500 m., wzelędnie wzięto pod ogień 
karabinów maszynowych. Włoską hala, 
przeznaczona na pomieszczenie samolotów, 
zawaliła się. Nasi totnicy powrócili w peł- 
nej Hrrhłe 1 bombardowali w drodze powro- 
tnej “reviso oraz rowy nieprzyjacielskie 
nad Piave, Na froncie tyrolskim nadporu- 
pzy Link zwyciężył w walce powietrznej 


przeciwyniirą, 


Szef sztabu generalnego, 


Biuletyn niemiecki. 


z. Berlin, dnia 14 marca 
 rzędowo ogłaszaja dnia 13 marca: i 
Zachodni teren wełny: i 


„SŁOB NARODU® g dala 14 Marca 1918 rokit 


p W ZZ 0 0 A O O A CO OZ EEEE O R EE REY, 


belzijskiago na wsekód od Neuwport wzię- 
liśmy jednego oficera I 30 żołnierzy do nie- 
woli. Nasze własne nrzedsięwzięcie na 
wschód od Zosaezecke i na południowy zæ- 
chód od Fromelles przysporzyiy nam w jeń- 
each 23 Anglików ł Portugalczyków., W 
Szampanii kompanie zachoduio-pruskie zdo- 
były szturmem po silnem przygotowaniu 


tylko zupełne oddzielenie od An- 
glił Wilson obwieścił masadę eamosiano- 
wienia o sobie wszystkich narodów. Jak 
długo Ilandya nie odzyska wolności, Wi- 
son nie będzie mógł dowieść, że Ameryka 
rozpoczęła wojnę w interesie naro- 
dów, oraz usprawiedliwić tych wielkich na- 
dzieł, jakie Irlandya pokłada w Ameryce. 


EPE P 
Postucyza a, 


i 1900 mają być puszczeni do domu w 4 mie- 


slące po wejściu w życie ustawy, zaś roczniki! Wiedeń, B. kor. Cesarz „aja! dziś na p 
1873 do 1875 w przeciągu jednego miesiąca PO gąchaniach br. Zdzisława Tarnowskie go. 
AA - 2. zac któzy | pekerego, Baterkazego, Tisię. Andrascyago. 

PE dż) » | Windischgriiiza 
nie są zdolni do służby z bronią w ręku, o ile | łazić 5 d 
są urodzeni przed 1 stycznia 1868 roku, mają | 


być zwolnieni w przeciągu jednego miesiąca, | 


Stóger Steinera, Cruppa ił 


| 


ogniowem rowy francuskie na wschód od 
Prosnes i powróciły po zniszczeniu urządzeń 
obronnych francuskich, przywodząc ze 80- 
ką 90 jeńców. Siina działalność wywiadow- 
cza w powietrzu doprowadziła do gwattow- 
nych walk. Wczoraj zestrzeliliśmy 19 nie- 
przyjacielskich samolotów ł 2 balony na 
uwięzi. Rotmistrz bar. Richthofen zwycię- 
żył w walce powietrznej po raz 64, zaś port- 
cznik bar. Richthofen po raz 26 ł 29. 


Wschodni teren wojny: 
Niemieckie i austro-węzierszie wojska 


ATAK POWIETRZNY NA ANGLIĘ, 

Berlin. B. kor. Urzędowo. W nocy s dnia 
12 na 18 marca zastakowała jedna z na- 
szych eskadr hydroplanów x dobrym sku- 
tkiem ufortyfikowane miejsce w Hambert i 
w hrabstwie York. Samoloty spotkały się e 
stał naszemu atakowi. Wszystkie samoloty 
powróciły nieuszkodzone. 

Londyn. B. kor. Urwędowo donoszą: Je- 
idee lub dwóch nieprzyjacielskich lotników 
zaatalkowało dziś późnym wieczorem wy- 
| brzeże Yorkshire. Jak donoszą, padło kH- 
ika bomb na Londyn. Sprawozdamie o stra- 
tach i szkodach jeszcze nie nadeszło, Atak 
trwa w dalszym 


Macedoński teren wojny: 
Koło Makowa w Łuku Czerny od kilku 
dni utrzymywał się wzmożony ogień, wywo- 
fany przez nasze natarcie, które sią powio- 


ciągu. 


Obrady Izby posłów. 


1 Wiedeń. B. kor. Przy dmgiem czytaniu 
Pięrwszy jen. kwaterm. Ludendorft. || onożenia o kongrui sprawozdawca 
s 3 bar. Fuchs w przemówieniu swem pod- 
Niemcy w Odessie. NOWY EE Konieczzycwpodwyższenia pobo- 
Berlin. (B. kor.). Wieczorem. Niemieckie rów kleru została uznaną przez wszystkie 
wojska wtargnęły do Odessy. stronnictwa, a tylko nieznaczna mniejszość 
| członków komisyi budżetowej zgłosiła wnio- 
TURCYSSCERZERUM, |sek na przejście do porządku dziennego 
Konstantynopol. B. kon Sprawozdanie tů- 


nad przedłożeniem rządowem. 
reckie z dnia 12 bm.: Na froncie pales ty ń- 


3, Min Ćwikliński odpiera szereg me- 
skim poza słabym ogniem artyleryi panował | rytorycznych zarzutów, poczam przecho- 
spokój. Ataki nieprzyjacielskie, które rozpoczę- x 


ę-|dząc do kwestyi wymiaru obecnie propo- 
ły się dnia 9 marca o świcie, a trwały prawie | nowanych poborów zaznacza, że rząd w zro- 
bez przerwy do dnia 10 marca wieczorem, z0- 


zumieniu braków materyalnych duchowień- 
stały odparte, dzięki bohaterskiej obronie na |stwa dążył, aby braki te wedłe racżności 
szych wojsk. Zamiar nieprzyjaciela przełama- |usumąć, Uczyni! to w uwzględnieniu okaza- 
nia się na drodze Jerozolima-Nabluk nie |jnej przez duchowieństwo w czasie wojny 
wypróbowanej ofiarności w rozmaitych 
poważny opór naszym wojskom. Jeszcze wozo- | dziedzinach; tą ofiammością zasłużył sobie 
raj wojska nasze dotarły w ataku aż do prze- |kler na wdzieczność rządu. Z tego też po- 
szkód a drutu kolczastego przed ufortylikowa- | wodu rząd zgadza się na szereg zmian, p:o- 
nem stanowiskiem; dziś wspaniałym atakiem |ponowanych przez komisyę budżetową. Fi- 
wzięliśmy przeszkody i odrzuciliśmy nieprzy- | nansowa nadwyżka wsadlug mizedłożenia 
jacielskie bandy. Nasze wojska wmaszerowały | rządowego wynosi kwotą 17.158.709 K, a 
do Erzerum i starają się gasić pożary, | wskutek akceptowanych zmian odniesie 
wzniecone przez Armeńczyków. się ona do kwoty 20,185.000 K. 


p DR P. Hillebrand oświadcza, że jakkot- 
Pochód japoński na Syvtrzę, s 


wiek socyamo-demokraci życzą sobie, aby 
Tokio. B. kor. Havas. W japońskim par- 


duchowieństwo miało możliwe warunki by- 
lameneie interpelowalo wielu posłów czy 


tu, to jednak są zdania, że państwo nie ma 
obowiązku wypłacania duchewieństwu po- 
sojusznicy zwrócili się do Japonii z pro- 
$bą e wysłanie wojsk na Syberyę Mini- 


borów z własnych Środków. 
P.Zahradnik zarzuca rządowi, że jest 
ster spraw zagranicznych Motono zaprze- 
czył jakoby tak było i dodał, że wymiana jp 


o. 
Z włoskiego frontu nie zgłoszono nie no- 
wego. 


zresztą zaś bez względu na wiek w przeciągu 
czterech miesiecy po wejściu w życie ustawy. 


SPRAWA URLOPÓW WOJSKOWYCH. 

Wiedeń. B. kon Aby usunąć wszelkie 
wątpliwości, ogłasza ministerstwo wojny w 
porozumieniu z minieterstwem obrony kra- 
jowej, urzędowo, oo następuje: Ogłoszone 
swojego czasu w dziennikach 14-dniowe 
przedłużenie urlopów dla wszyst- 
kich osób armii polowej dotyczy tylko 
tych osób armii w polu, których ur 
lop skończył się 10 b. m., albo też 
przed 10 b. m. Tych, których urlop koń- 
czy cię po 10 marca, rozporządzenie to 
nie dotyczy. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Komunikat Sekretaryatu Koła | 


| 


Reforma wyborczą na WĘZPZeCH. 
Wiedeń. (Telefonem). Rezultatem osta 
| tnich posłuchań polityków węgierskich w 
sprawie reformy wyborczej jest to, że roz- 
wiązanie sejmu węgierskiego nie jest wy- 
kluczone, Rokowania kompromisowe trwa- 
ją dalej. 

Z kuryi rzymskiej. 

Lugano. B. kor. W miejsce zmarłego kardy- 
nale Serafini, zamianował Papież kardynała 
kuryalnego Van Rosum prefektem kongregacył 
dla propagandy. 


Luxhburg strzeżony przez por “ġe 
Buenos-Ayres. B. kor. Ag. Favasa. Rzad 
ioświadcza, że wiadomość o ucieczce hr. 
|Luxburga jest fałszywą. Hr. Luxburg jest 
j strzeżony przez policyę i uda się w naibliż- 
szym czasie w towamystwie lekanza pewne- 


polskiego. Na posiedzeniu w dniu 13 b .m. |go państwa neutralnego na pokład jednego 
złożył urzędujący wiceprezes Kędzior|z okrętów. 


sprawozdanie s konłerencyi prezydyum 
Koła polskiego z ministrem obrony krajo- 
wej Czappem w sprawie zwolnienia 
starszych roczników. Z oświadcze- 
nia ministra wynika, że wszyscy ponad BO 
lat życia będą zaraz zwolnieni, dalsze zaś 
roczniki to jest 47, 48 i 49 letni będą zwol- 
nieni w miarę możności. Po dłuższej dy- 
skusyi pozostawiono polskim członkom ko- 
misyi wojskowej swobodę postępowania. 

Po wyjaśnieniach udzielonych przez po- 
sła Michejdę jako zastępcę przewodni- 
czącego komisyi konstytucyjnej poleciło 
Koło polskie swoim członkom tej komisyi 
głosować przeciw projektowi utworzenia 
ministerstwa zdrowotności, gdyż nowa or- 
ganizacya mogłaby w wielu kierunkach u- 
szezuplić kompetencyę władz krajowych na 
polu zdrowotności. 

Dalszym przedmiotem obrad był pro- 
jekt ustawy o gospodarce elektrycznością, 
Posłowie: marnm, Kolischer i Zarań- 
ski otrzymali polecenie opracowania facho- 
wej opinii o projekcie rządowym. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi parlamen- 
tarnej uproszono urzędującego obecnie wi- 
ceprezesa K ędziora.aby aż do dalszejde- 
cyzyi zatrzymał w swojem ręku kie- 
rowniotwo Koła, Co do głosowania 
w Izbie nad ustawą o podatku wojeanym Å 
dodatku wojennym do podatków bezpośre- 
dnich, głównie do podatku dochodowego 
ma komisya parlamentarna przedstawić Ko- 
łu polskiemu ostateczne wnioski. 


Zatwierdzenie skazania Bola paszy. 


Amsterdam. B. kor. Reuter donosi z Par 
ryża, że sąd odrzucił odwołanie się od wy- 
roku wniesione przez Bola i Pomchore'a. 


Sprawozdanie angielskiego gabinetu. 


Londyn. B. kor. „Pall-Mall-Gazette* do- 
nosi: Sprawozdanie o pracach gabinetu wo- 
jennęgo za r. 1917 zostało wczoraj opubli- 
kowane. Posiada ono doniosłość historycz- 
ną i jest niedającem się zaprzeczyć Świade- 
ctwem olbrzymiej pracy, dokonanej wśród 
wielkich trudności. W istocie wojny nastą- 
piła emiana, która spowodowała też rady- 
kalną przemianę administracyi i onganiza- 
cyi angielskiej Co do nmiebezpieczeństwa 
łodzi podwodnych dokument ten dodaje œ 
tuchy i zapewnia, że okres niebezpieczeń- 
stwa już dawno minął. 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Jerzy książę Lubomirski z Rozwado- 
wa; Helena hr. Potocka z Rymamowa; Jerzy 
hr. Załuski z Iwonicza; Władysław Wiśniew- 
ski z Warszawy; Jan Górniak z Wiednia; Jan- 
ko Stefan z Rudek; Dr Sozański Stanisław a 
Dąbrowy. Wiesław Janusvewski z Warszawy; 
Dr Hojnacki Władysław ze Lwowa; Julian Za- 
krzewski s Plechowa; Michał Lasocki z War 
szawy; Sroczyński Stefan z Woysławka; Ni 
ciński Stanisław z Buczka; Targowsey Juliu- 
szowie z Winiar; Dr Stanisław Bieńkowski ze 


Pod | 


| 


bardzo skąpy, © ile rozchodzi się o dotacye 
myśli odbywa się w dalszym ciagu, ale ©- 


ensyonistów:. 
głaszamie czegoś w tej mierze, nie byłoby 
na czasie. Przywódca 


H nia 


P 

trzebnem zaufaniem oraz, że przedsiębierze 
akcyę wojskową w Rosyt, w którym to kie- 
runku wskazaną jest największa ostrożność. 
Minister spraw zagranicznych Terauchi o- 
świadczył, że w sprawie wysyłki wojsk ja- 
pońskich na Syberyę nie zapadła jeszcze 
decvzya. Wohee nadzwyczajnej wagi polo- 
żenia rząd nie omieszka postępować z naj- 
większą ostrożnością i rozwagą. 


Z obozu bolszewików. 


Sztokholm. B. kor. Pierwszy angielski se- 
kretarz legacyjny Lindley, który po ob- 
fitej w przygody 14-dniowej podróży, przy- 
był tu z personalem poselstwa amgielskiego 
z Petersburga, oświadczył w interwiewie 
dziennikarskim, że przeniesienia rządu bol- 


„szewików do Moskwy wzmocni pozycyę TĄ- 


nina. Lenin jest jedyną silną kierującą jed- 
nostką, a obecnie nie miałaby powodzenia 
próba obalenia go. Wiełki kongres sowje- 
tów w Moskwie jest mu oddany. „Kampa- 
nia banknotowa“ zaopatrzyła go na razie w 
potrzebne srodki Stan obecny może się u- 
trzymać jeszcze bardzo długo i będzie się 
zmieniał tylko stopniowo i powoli, jednakże 
tie w drodze kontrrewolucyt. 


. NA WYSPACH ALANDZKICH. 


Sztokholm. B. kor. Svenska Telegramby- 
ran. Ludność wysp ałandzkich wystosowała 
do finladzkiego senatu, króla szwedzkiego i 
cesarza niemieckiego telegraficzną prośbę, 
aby na mającym się odbyć kongresie poko- 
jowym zostały uwzględnione życzenia lu- 
dności wysp alandzkich. Równocześnie 
„Ue ta ludność ać do nowego ple- 

iscytu w razie gdyby wspomniane 
tego sobie życzyły. py 
PROGRAM SINFEINISTÓW. 

Amsterdam. B. kor. „Fremanns Journal" 
donosi, że kierownik ruchu „Sinfein* De 
Valera oświadczył, iż partya irlandzka wy- 
słana do parlamentu angielskiego, została 
przez wpiyw angielski zdemoralizowamą i 
wywierała niekorzystny wpływ na naród 
irlandzki, przez co Irlandya zatraciła w zna- 
cznej mierze swe charakterystyczne 
mioty. Następstwem IG polierid Wo, 

a spadla do stanu niewolnictwa. 


a wielu odcinkach ożvu'la się wieczo- W obecnem przesileniu światowem oświad- 


W- | cza stronnictwo „Sinfein* w obliczu całego 
tela świata, że naród irlandzki zadowolić może 


EDU Tzw 


azil n- 


wiciei narodu z po- 


P. Zenker stol na stanowisku zupełne- 
go podziału Kościoła i państwa i z tego po- 
woda nie będzie głosował ze przedłożaniam. 
Soukup omawia stosunki żywnościo- 
wew Pradze. mu w tém p. W oT? 
krzycząc: W porównaniu z Wiedniem życia 
w Pradze jest doskonałe. Gwałtowne okrzy- 
ki u Czechów. P. Rydlo rzuca na p. Wol- 
fa kawałek cukru. Żywe protesty po- 
słów niemieckich. Wolf idzie w stronę p. 
Rydla. P. Machatta odrzuca Wolfa, 
wskutek czego Wolf upada. Długotrwa- 
ły wielki hałas. Wiceprezydent przery- 
wa posiedzenie. Także w ciągu przer- 
wy trwa hałas i kłótnia między posłami 
czeskimi a niemieckimi. Po przerwie 10-mi- 
nutowej posiedzenie podjęto.  Wieeprezy- 
|dent przywołuje pos. Rydło, Wolfa i Ma- 
chatte do porządku. Następnie przedłoże- 
nie przyjęto ze zmianami proponowanemi 
przez pos. Miklasa w drugiera i trzeciem 
ezytaniu. 

Wśród interpelacyi znajduje się interpo- 
jlacya pos Kędziora w sprawie zajść we 
Lwowie w d. 2 lutego br.i Daszyńskie- 
go w sprawie postępowania z członkami 
polskiego korpusu .po.s.i.ł.k.o w 6- 
go w północnych Węgrzech. 


Bójka w parlamencie. 


Wiedeń. (Telefonem), Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów przyszło, z powodu pro- 
wokacyjnego zachowania sią posła Wolfa 
do karczemnej sceny, w ciągu której poseł 
Wolf otrzymał dotkliwą nauczkę, W czasie 
mowy pos. Soukopa pos. Wołf i Iro ciągłymi 
okrzykami prowokowali Czechów, aż wreszcie 
pos. Wolf zawołał, tł Czesi są sprzymierzeń- 
cami Anglii. Czesi nie pozostawali dłużnymi 
odpowiedzi, obrzucając pos. Wolfa osławiony- 
mi kawałkami cukru. Pod koniec bardzo gro- 
źnej awantury, w której nie szczędzono pię- 
ści, pos. Wolf, rzucony o ziemię, uderzył gło- 
wą w trybunę prezydyslną. Z ciężkiej opresył 
wyrwał go dopiero gladyażor teutoński, pos. 
Wedra. 


0 zmiarę ustawy o pospolitem ruszeniu. 

Wiedeń. B. kor. W komisyi wojskowej wnie- 
áli posłowie  socyalistyczni projekt ustawy, 
która miałaby wejść w życie w miejsce obowią- 
zującego rozporz. na podstawie $ 14 w spra- 
wie obowiązku do służby w pospolitem rusze- 
niu. Według tego projektu obowiązek tem 
istnieje od 18 do 42 roku życia, a obowiązani 
do służby według rozporządzenia 4 niezdolni 
do służby z bronią roczników 1868 do 1872 


Lwowa; Liehański Witold e Nowego Targu; 
Tadas Wyżykowaki z Borysławia; Dr Jam 
Krause ze Lwowa; Drostwo Teofilowie Szań- 
kowacy z Wierzbna. 


PODZIĘKOWANIE HR. ANDRASSYEMU. 

Wiedeń. (Telefonem). Członkowie prez. Koła: 
Baworowski,  Biapińakd i Zieleniewski, udali się 
dziń do hr. Andrassycgo, by mu imieniem Koła 
podziękować za stanowisko, zajęte przez mie- | SN 


stw mzawia Poękięh NADESŁANE. 
ECHA ZAJŚĆ LWOWSKICH. NL aaa 
iWskrzesiciel Narodu! 


Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj wniosło Koło 
Pod tym tytułem otrzymała na skład I poleca 


polskie interpelacyę w sprawie krwawych zajść 
Księgarnia Piotra Bielewicza w Żywcu 


we Lwowie. Zawiera ona sprawozdanie i wnio- 
ski komisyś, wysłanej przez Koło do Lwowa. 
ostateczne senzacyjne rozwiązanie 
Mickiewiczowskiej zagadki „44%, dokonane przez 


Naraty polkko-niersieckie w Berlinie, 


Wiedeń. (Telefonem). O ostatnich konfe- 

rencyach polsko-niemieckich w Berlinie pi- wieszcza“. — Gena 3 K. 577 
sze „Berliner Tageblatt“: Wzrastające prze- 
ciwieństwa polsko-niemieckie w Królestwie 
Polskiam spowodowały obie strony do roz- 
glądnięcia się za podstawami możliwie 
trwałego "orozumienia. Aktywiści nieza- 
wodnie niu bez wiedzy Rady regencyjnej 
rozglądnęli się za możnością zotknięcia się 
ze stronnictwami więkesości Rzeszy i ma- 
lazły ją. Odbyto między innemi konferen- 
cye z pes. -atmanem i x. Rechenbergiem. 
Wczoraj badano stormułowane już na pi- 
śmie propozycye strony polskiej. Propozy- 
cye te streszczają się w tem, iż przedwojen- 
ne granice Królestwa będą wyraźnie uzna- 
ne, tudzież że Polska otrzymałaby możność 
rozszerzenia sią ku wschodowi, w szczegól- 
ności przyłączenia ziemi mińskiej, tak, 
iż powstałby w ten sposób szeroki polski 
korytarz między Ukrainą a Litwą. Oświad- 
czono nadto zasadniczo gotowość przystą- 
pienia Koła polskiego do t. zw. środkowej 
Europy. 

„Berliner Tagebłatt* dodaje, że są tru- 
dności do pokonania, zanim stronnictwa 
większości Sejmu Rzeszy dadzą ostateczną 
wiążącą odpowiedź. Żądania polskie w spra- 
wie zachodnich granie musiałyby być od- 
powiednio do życzeń większości Sejmu 
Rzeszy zmienione. Dotyczy fo także gra- 
nie polsko-litewskich. Wszystkie te kwe- 
stye musiałyby być przed decyzyą omówio- 
ne między Berlinem a Wiedniem. 


odka TIA nik 13 ma - ME 


Już wyszed? z druku 


Rękopis przysztogo wieki 


Fantazya społeczna z r. 1851. 


STEFANA BUSZCZYNSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY". 
Coana K. 3. 
De nabycia we wszystkich księgarniach i w Adm - 
alstrócy! „Głosu Narody” katów, Krzyża 11, któ. 


ra wysyła książki za zaliczką pecztową lub po 
nadesłaniu należytości. 830 


Przesyłka zwykła 10 k., przesyłka polecona 35 H. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej przysługi á. p Romanowi Charłame 
powiezowi, Kolegom, Znajomym, Przewielebne- 
mu Duchowieństwu, w szczególności ks. Dr 
Hanuszkowi, ka. prof. Zimmermanowi, ka. kan. 
Piechnikowi, ks. Dr Świderskiemu, składa 
z głębi duszy „Bóg zapłać” Żona z dziećmi, 


Podziękowanie. 


Dotknięty ciężką stratą mej najukochańszej 
córki, á p. Joanny, na tej drodze składam 
wszystkim tym, którzy raczyli nieść mi ulgę 
pocieszenia, oraz brali udział w jej pogrzebie, - 
a w szczególności ks. kanonikowi Uruskiemu, 
byłemu jej katechecie ke. Andrzejowi Style, 
00. Augustyanom, chrzestnamu ojcu i nnym 
serdeczne „Bóg zapłać”. 

Antoni Horak z rodziną, 


Wiadomości telegraficzne. 


Przeniesienie siedziby namiestnika, 


Lwów. B. kor. JE. namiestnik hr. Huyn 


przeniósł swą siedzibę urzędową z Krakowa. 
do Lwowa. i 
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Not sedes * TERA PEE ZRZEC. 
D Dokad pólśé? "Dokad pe | More oee 
4» TEATR MIEJSKI 
IM. JUL SŁOWACKIEGO 


We czwartek 14 marca b. r. 


GLUSZEĆC 


Frotochwiła w 3 aktach Krzywoszewskiego. 
Początek e godzinie T. 


Fsgartaar teatru Im. J.Słtewaskiego. 


Piątek: „Ksiądz Marek", 

Sekota: wGłuszec”. 

Niedziela pop.: „Zemsta“, yhez.: 
bXsigéz Marek“. 


PETE F. REE D TERA 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
Gs awak 14 marca b. r. a padi. 3 panatadsia 


KŁOPOTY MARYSIEŃKI 


bajka sceniczna l. Pniowerównej. 


Wa czyartak 14 marca b. r. 3 godz. T wieczorem 


ŚLUBY DĘBNIGKIE 


wodewil w 4 akt, napisał K. Krumżowski. 


Repertuar teatru lutowego. 


Piątek: maby, 
Sebota popo 
gKrólowa kina“. 
Niedziela 
wiecz.: „Śluby 


Dębnickie". 
„Zbójcy*, 


„Champignol*, 


wiecz. : 


oł.: 
Dębnickie*. 


| Go czwartku 14 marca b. r. 


(kid misi 


senzacyjny dramat w 5 akt. 
ze słynną pięknością i zna-| 
komitą artystką 


FERN ANDRA. 
| KINO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ. PAŁAC A 


Carat i jogo slugi 


; dramat polityczny w 6 częściach, 
z Ę prolongowany wskutek niebywałego 
powodzenia w »Uciesze«. 


l PROMIEŃ Poźwnie 6. Podwale 6. 


EXPRESS 
W PŁOMIENIACH 


dramat senzacyjny 
w4 CHBA: 


sSaOTOR0DRYDRACEODOSOGOREODV ES 


KINO-WANDAJ 


UL. SW. GERTRUDY NR. 3.3 


iz powodu robót budowlanych 5 
przadstawienia na krótki czas $ 
wstrzymane. 
Ponowne rozpoczęcie ogłoszą > 

plakaty. i 


0499000420004008000090R090007900800 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 18, 
Od 12 do 14 marca b. r. 


© KOBIETĘ! 


Tragedya z prologiem w 4 częściach. 


Nocny wale 


komedya w 3 aktsch i zdjęcie z natury. 
Poczztsk przadsławień o codz. 5. popoł. 
nnn =" „ate "EZ" "eny. | 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIE LONA NOEJĄ 17. 
Od 12 do 14 marca b. r. 


Fod wpływem strachu 


wspaniały dramat w 3-ch aktach oraz 

wyborna komedya w 3 aktach 2 znako- 

mitym humorystą A. Rickiem w głównej 
roli „EŁÓŁER Kr. Si, 


ebok Gwerca kolojaw 


DENA SERTORI 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Śp. z egr. odp. — r. odp. — Redziteg odpowiedzkiny fnaczolny Roman WoE — yia E issu Za A w kiisi „pod zarządem Romana Ferka. 


= 


| KINOTEATR 


—KOTEL | SASKI, 
al, św. Jena L, €. 


Od środy 18 do Roto aa 16 marca 4 r 


PAN NA ZAMKU 


; sonzacyjny dramat w 4 częściach. — w povej 
foll wystąpi znakomity artysta Barne Alder, E 


Ponadto wylorna, komedya. 
i AA o procz 5. SESJA o oe 31/4). i 


Francuski 

di rat (Collection nonvelle illustré, 
lectlon Ne!tzcn, Modern Bibiiotheaue) 

Les meilleurs Kiyres 

Larousse classique llustré 

otrzymała w wielkiej ilości I poleca 


KSIĘGARNIA PODAALŚSKA, Zakopane. 
Przy zamówieniach podać ilość Rów. — Katalogów 
jotki ziem 


nie wysyła się. 480 
Ma "4 skie 


Wa WzehódREI Galicyi 


2 w pawiace $łanisiawawskim, ek, o? 
Kra. od stacyi kolejowe], c obszarze 1400 mórg, drú- 
gi © obszarze 826 morgów — za stacyą kolejową 
w miejscu. 

jeden majątek ziemski w pow. Zaleszczy” 
ekim o obszarze 1380 morgów są do nabycia u wła- 
ściciali, prowadzących gospodarkę we własnym zā- 
rządzie. — Wiadomości udzieli tylko samym refle- 
ktantom adwokat Br Włacizimierz Jurklawicz 
w Stamistawewie,. 438 


Księgarnia I Skład Nut 


G. GEBETKKERAI Sp. 


e 
= 


RIG 


W KRAKOWIE 502 
poleca następujgce wydawnictwa: 
Anczyc W. Duch puszczy. Opowiadanie . .K 6'40 

Bóg się rodzi. Opowiadanie histo: yczne. WAR 
BANIEMIÓWE "AW MERINO... . . 2:49 
Borowiecka.M. Zbiór zadań dla ak” ch.” 
CZESIA 40.76. 0% * «p 160 
Brzeziński J. Hodowla drzew. Część maA + 640 
Choynowski P. Pokusa. Noweie . . s— 
Gould W. A. Dzieci matki przyrody. Wydanie ` 
nowe przejrzane i ponrzwione . . » es 640 
imm A. M. Powieści z 1001 nocy . . *40 
Krakowowa P. Niespodzianka. Zbiór powia- 
SICK dia maiy nn dzieci 5 . o osE -B s 


Prus B. Od npadku do odrodzenia . z 
Sienkiewicz H, Pan Wołodyjowski. 8 T- Wyd. It. „12— 


— Potop. 6 tomów. Wydanie siódme . „24— 
— Potep. Pów.histor. dla dojrzalszej młodz. > T29 
— Rodzina Połanieckich. 3 tomy. Wyd. VII. „12 — 
Tańska M. Ad astra, Myśli i czylania religijne » 6'40 
w oprawie > 9:50 

Verne ]. Przygody na okręcie „Chancellor“, 
WilaniEsiowe. * 4... R. GE 4:50 

WójtowiczW, Zarys geomećryi elementarnej ” 
zajcatośczak 1 ASA 8:— 


Zapolska-Downar W. Zbiór pieśni do uzytku” 
w ogrodach dziecięcych. |--IV. . . 


48 


_ Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Pisanki wielkanocne 


wyróż polskiej sztuki ludowej 


poleca 


Wystawa Ligi Pomocy Przemysłowej 


Kraków, Straszewskiego 28. 52 


w dobrach Skrzeszowice 


w Królestwie Polskiem 


wakuje posada rządcy. 


Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyński, 

o. p. Kocmyrzów, Galicya. 523 

Wydawnictwo Rojęcami KRGRIKI RODZINNEJ w Warszawie, Piac Zamkowy 
(Podwale 4) 

Ks. Dr. Czesław Sokołowski : 


„ALFRED LOIS Y (imliza psychologiczna) 


Dzieło to, o głośnym moderniście francuskim, w piśmiennietwie 
polakiem zajmie niewątpliwie miejsce w ybitne, obok znakomitej 
pracy ks. Pawlickiego o Renanie. (Sir. XII, 502). 
Cona bez przesyłki 16 marok. 

Do nabycia we vwszystkich większych księgarniach. 


EZ 0 


1542 


Poszukuje się 


dwa dobre konie więrzzhowe 


do kupienia. 


zupełnie zdrowe, ujeżdżone, w wieku od 
5 do 9 lat, nie niższe jak 160 cm. — 
Zgłoszenia z podaniem ceny, adresu i in- 
nych dokładnych danych o tych koniach, 
„Dwa konie 65% 
544 


proszę adresować pod: 
do Admimistracyi dzien dziennika. 


Kumie cie ciem 


w Starym Krakowie nawe 

bez komitetu. 

„Głosu Narodu“ 
TETN 


Ea ra, Y 
Dwie panienki 


znajdą stałe zajęcie: w Ekspedycyi 
„Głosu Narodu“ 547 


Wiadomość na miejscu, ul. św. Krzyża 11. 


wódz de 


Zgłoszenia do Administr. 
pod „Astra” 


+» - „akolry"y Fr 
PRN b AT 


SZTUKA | 


= 


SEOS S NARODU" z dnia 14 Marca 1918 roku. 


MEYERI RECZNE 


wykonaniu dostarcza bardzo tanio J&rsy 
Finke, Praga II. Kupcom wys wysoki rabat. 


Poszukuję TMT Miar ialczycielki zaraz 


ga wieś do Królestwa Polskiego (okup. austr.) z wy- 
sokiem wykształceniem 1 zdolnościami pedagogiczne- 
mi, któryby objął kurs przerwany z powodu choroby 
satczycielki i doprowadził uczniów do egzaminu 
w końcu roku szkolnego. Specyaluość Historya i L- 
teratura (program wyższych klas licealnych). Dobre 
warucki. Zgłoszenia i świadectwa proszę przysyłać 

na ul. Garncarską 5 hr. Anna Platerowa, 665 


Nauczycielki 


z wyższem wykształceniem i nowocze- 

snymi poglądami poszukuję do dzieci od 

7—12 lat, z całem utrzymaniem i dobrem 
wynagrodzeniem. 


ANTON! WOLNY w Słotwinie. 


561 


Mutematyczna 


S Pułapki na SZEZUTY 


K, 680, na myszy KR. 480, łapią bez dogladania do 
Pti) sztuk w jedsą noc, ne pozostawiając żadnej 
woni, Mastawiają się zanie. Łapka na szwaby „Rapid“, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6-90. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa“, kor. 4'20, wszędzie najiepsze wyniki. Liczne 
podziękowania. Wysyika za zaliczką, Porto 90 hal. 

om wysyłkowy G. Tintner, Wiedeʻ [N/68 Neuilag- 
gasse Nr. 26. 1733 


obznaja SMIORA Z czynnościami biuróweńii 


władająca biegie językiem niemieckim, 

z ładnem pismem, potrzebna natychmiast 

do biura techniczno-wojskowego w Kró- 

lestwie Polskiem. Piszące na maszynie 
będą miały pierwszeństwo. 


Warunki przyjęcia i wynagrodzenie w myśl 
rozporządzenia e. k. Gubernii Wojskowej 
w Lublinie. s 


„Kierownictwo 
„Głosu Na- 
570 


TYGODNIK ILLUSTROWAWY 


największe, | najbogaciej ilustrowane a 
polskie, liczy 68 lat istnienia 


Tygodnik liłustrowany jest informstorem w sprawach 
życia narodowego pod względem politycznym, spo- 
łecznym, literackim i artystycznym. 

Tygodnik Ilustrowany umieści cykl utworów nowe- 
URU i powieściowych najwybitniejszych naszych 
iśarzów. 

Tygodnik Ilustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej. 

Tygodnik iHuztrewany w roku przyszłym wydrukuje 


Zgłoszenia pisemne pod 
budowy“ do Admainistsagyi 
rod 


cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej". 
Tygodnik Iiustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 


piórze i illnstracył. 
Tygednix iustrewnay da w r. 1917 około 100.000 


wierszy teksta ł około 1.000 iHimstracyi, 

Prerumeratę na Tygndalk Ilustrowany przyjmują 

wszystkia księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe 
rólestwie Polskiem. 

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 41 K 60 h 

półroczniu 20 K 80 h, kwartalnie 10 K 40h; z prze- 

sytką pocztową: rocznie zj K — h, połrocznie 24 K 

— b. kwartalnie 18 K — 

Adres filii szk: 


Kraków, Księgarnia ©. rm I Ski, Rynek 23. 


Diana ARLAS Swena -pathanicny 


F. Gołąb, W. Struz e i F. Wróbiewski 
Kraków, Pędzichów 4 (ćom wiens). 


Przyjmuje roboty: budowlane, konstruk- 
cyjne, reparacye maszyn rolniczych i w za- 
kres ślusarstwa wchodzące. 555 


ANY 


do „Głosu Narcdu* 


Kraków, ullęa Św. Krzyża Nr. 11. 


w 


00 wagonów gipsu nawożowego 
pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 
może natychmiast dostarczyć 


Artur Lorie 509 


Kraków, ul. 5 Listopada 19 Tel. 1091. 
pon 


stoły, szaty, małe szafki, krzesła z praco- 
wni stolarskich, sprzedaje 


Wystawa Ligi Pomocy przemystowej 
Kraków, Straszawskiago 26. 498 


EGZBTZE ZANO R CDD 


szereg artykułów najznakomitszych pisarzów I oubli-- 


I 
543 i 
do śrutowania i mielenia w rajlepszem 
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Dnia 15. marca b. r. 0 godzinie 9 przedj, | 
południem odbędzie się na stacyi kolejowej 
w Skawinie 


publiczna licytacya 11.160 kilogramów 
cegły szamolowej. 
Kraków, dnia 9. marca 1918. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Dnia 21. marca b. r. o edpoł. 
odbedzie się w magazynie kolejowym na stacyi 
w Podgórzu-Płaszowie publiczna sprzedaż w drodze 
przetargu rozmaitych towarów z niewiadomych prze- 
syłek. Pomiędzy innemi będą sprzedane: 


wóz meblowy (uszkodzeny), beczka wina, 
Gi par peńczech damskich, użyte ubrania 
i pościel. 


Kraków, dnia 8, marca 1918. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych 


573 


odzinie 9-tej prz 


574 


DRAWA 0 © CT M 


Obwieszczenie licytacyi. 


Dnia 20-go marca 1918 r. odbędzie się 'w c. k. Zarządzi 
lasów w Muszynie licytacya 


na 5.180 m* drzewa jodłowego i świerkowego 
MZ DNIU 


Bliższe warunki przeglądnąć można w kance!: 
c. k. Zarządu. 


C. k. Zarząd lasów i úćbr państwowych w Muszynie 


tryi tegoż 
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Desringa, Kovarika, Herkulesa 
i innych systemów, które ma obec 
na składzie 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 
-Filia we Lwowie. > 
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X. Józef ŁobczÓWEKI: 
Żywot Św. Stanisława Kostki 


Gena egzempi. brosz. 80 hal. 


żywot św. Jana Kantego 


Cana egzempi. brosz. 89 hal, 
Nowenna do św. Jana Kantegó 

: Gena egzempi. 40 kal. 
Sklad główny w drukarni „Głosu Narodu‘ 


tod |. MAGAZYN BEONE 


ORBAN ZKU a M W ANIA POLSKE 


zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
eraz obronę interesów większej i średniej własności 
ziejnsxiej A 
wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jąko mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom roiniczym i ogólno- 
gospodarczym kraju. 
Freniunarata roczna wynosi 19 marek 
(iS Koron). 
ADRES REDAKCYIT I ADMINISTRACYI: 


Warszawa, Kopernika 30. 
1404 
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i | starożytną I noważydi 


| jubilerski 
|kiewsicza kraków, wic 


3 Czernichowiaķ, lat 40, wel 
ú gliny od wojska, poszuki 


| $| kiem lubteż sam ozio 
4 | go zarządu folwarkie mo 
j p| Zgłoszenia pod „S. L. ©. 
gA | 1877“ przyjmuje oni 
3 „Głosu 538 


[ii iiotiw 


szego Syster 
kaliber Nr. 16 lub 20 


Dr. Sezański 6 
Dąbrową koło R 


Osoba Inteligeetr 
z bardzo dobremi I pa 
roletniemi świadectwa 
znająca się na kuchni, go 

spodarstwie wiejskie 
i domowem, prasowasn 
trochę szycin, poszunaj 
miejsca gospodyni. Adre’ 

„Gospodyni“ Bejsce, paład 
p. Kazimierza Wielka (Kit 
leckie) Król. Pol. D 


Pierwsza polska 


PraLeWwAL. 
taniego cbuw' 


Stow. zarejestr. z ogr. poręk. 
Kraków, Franciszkańska «a 
dostarcza obuwia z poce 
szwami drewnianemi, €”7 
lewki ze skóry lub Glu 
lewkt z płótna obłożźdu 
skórą, półbuciki, sanQ** 
oraz trepy robotnicze. M 
też na składzie podeszy 
drewniane. W razie 0 
siarczenia na podesz” 
skór przyjmuje naprawi 

zaś naprawy cholewek a 
żemy uskuteczniać ze súg 
które posiadamy. Cen 

przystępne. 


Pig 


Miody; inieliganiey 
FZEMIGSZZNEC sap 
Ć | poszukuje starszej, sya 
patycznej, około 40— 
lat mającej kobiety , 
zaopiekowania się G 
mem i trojgiem dzie... 
8, 7 i 5-letniemi lub t:i 
przyjmie odsiąpiony r 
pokój przy inteligent: 
rodzinie, kióraby mo: 
zaopiekować się dzieć 
przez cały dzień, z 
może zapłacić 400 ko! 
FG Aj pod „Opie 
29 o Administracy 


„Głosu Narodu‘. i 


Proszek do prania 61 


„MIRLOSŚ" 


zany z dobroci, 1 kg. i3 
820, 5 kg. kor. 16-— po 
cztówką opłainie wysył 


Brapnerya J. Uikegła 


Kraków, Karmelicka 11; 
Fortepiany, 

Pianina, . 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wye 
jom. Kupuje także inst 
meaty używane. — Sila 
fortepianów Heleny Śn c 
ląrskiej, Wolska 7, 4 


Staruszka| 


córka elicera wojsk pe 
skich z roku 1831, nie 
zdolna do przcy z pawów 
starości | złamania ręki 
uprasza o łaskawe waga 
cie. Datki przyjmuje Adr ` 
nistråcya „Głesu Naro 


Starsza 


chora kobieta 


ie ezbawiona wszelki) 
odków do życia, upras; 
o łaskawe wsparcie. Dat. 
przyj mate AdministracT 

„Głosu Narodu“ dla J. 


Jezyki 1m 


Bngiaisxi 
Francuski 
Riemiecikł itd 


Poszątki,Konwersacya,Gra 
małyka, Korespontencyz 
Literatura. Lekcya osobi: 
i zbiorowe od pięc'u korc 
miasięeenia. 


Instytut Ansone 


ui. Szewska 17. 


broń 16 
wszelkich syste mów. 


R. GŁINIRCKI 6 SP 
Kraków, ui., Szawska © 


ae" Kupuję złoto, sre 
bro, brylanty, pe: 

ły, wszelką biżuteryę, W 
wą i antyczną, zegary, ze 
garkł i zęby Sztuczne. =- 
Płacę najwyższą wartość 
Zakład zegarnnstrzowsko- 
óze'a yam- 


Sławkowska 24, B4 ; 
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